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Dwie te daty — to dnie ciągłego tryamfu 
polskiej pracy — polskiego ducha ! 

W dnin 5. czerwca z sercem przepełnionem 
radością i szlachetną dumą uczestniczyliśmy w 
uroczystości otwarcia Wystawy krajowej — za 
kilka godzin będziemy uczestnikami aktu, któ: 
ry niewątpliwie będzie nader rozrzewniającym. 
` Qiężko i trudno będzie nam się zgodzić z 
myślą, że Wystawa -należy już do przeszłości, że 
za dni kilka opustoszeje wzgórze stryjskie, Wil- 
downia tylu chwil podniosłych, tylu serdecznych 
zbliżeń ! s 

A jednak takı jest porządek na tym świe- 
cie, że i z tem, co się całem ukochało sercem, 
potrzeba się rozstać, rozłączyć. 

Nie dziś pora na obrachunek ścisły, boć 
dzieło tak olbrzymie całego studjum wymaga, 
aby należycie było ocenione — Aziś chcemy tyl- 
ko pokrótce wskazać na ważniejsze momenty tej 
doby, która jak sen ubiegła. Tak! jak sen ubie- 
gła! Ale nie jak sen twardy i ciężki, po któ- 
rym wstaje się ze zmęczeniem i ociążałością, 
minęła ona jak sen pokrzepiający po ciężkiej 
pracy, jak sen, po którym z chwałą Bogu na 
ustach powstaje się z nową energją, £ nową Siłą, 
z nową otuchą do dalszej pracy ! 

Przed stu laty zrobiliśmy przegląd orężnych 
sił nowej Polski, a etapami jego były Racławi- 
ce, Szczekociny, Maciejowice. Zwycięzkie zastę- 
py pod Racławicami, cofały się pod Szczekoci 
nem, uległy pod Maciejowicami. Jednakże mimo 
klęski, którą nam zgotowała przemoc wroga, mi- 
mo rozpaczy, jaka zapanowała, suma tego prze- 
glądu była dodatpią. Pod Maciejowicami okupi- 
liny grzechy nasse pierworodne „chrztem krwi, 
a oczyszczeni z błędów przeszłości, odrodziłiśmy 
się do nowego życia. Za winy nasze nieras je 
szcze dotknął nas palec Boży, ale my z pieśnią 
na ustach, z ideałami w skrwawionej piersi szli- 
śmy dalej, naprzód i naprzód! | m" 

Naszej dzielnicy, której dzięki sprawiedliwo 
ści ukochanego przez wszystkich człowieka, a na- 
szego Króla — wolno się swobodnie rozwijać, 
przypadła misja zrobienia pokojowej rewji sił 
naszych, wykazania idei żywotności narodu i jego 
niespożytej siły. Wystawa krajowa też — jak 
słusznie podnoszone -zawsne se strony twórców 
jej — była dziełem całego kraju — więcej je 
szcze — — całego warodu |... Wszyacy-„odczuli, „że 
w tym roku, rocznicy wiekowej zwycięstw i po- 
gromn, trzeba przypomnieć światu, że Żyjemy, 
t:zeba obliczyć swe siły i w obliczeniu tam za 
czerpnąć otuchy. I tak się stało! Nie Galicja 
tylko wzięła udział w Wystawie, nie ona tylko 
ją widziała: pomimo wszelkich trudności, pomimo 
prześladowań i ucisku znalazły się na Wystawie 
naszej twórcy pracy polskicj od Bałtyku po 
Czarne morze — ba! nawet z za Oceanu bracia 
nasi pospieszyli, aby nam okazać, że pod sztan- 
darem wolnej Ameryki, serca ich dla Ojczyzny 
żywo biją — że gotowi są do wspólnej pracy, 
wspólnych ofiar. wy . 

Wśród gości naszych najmilszymi dla nas 
byli bracia z pod zaborów -- przyjeżdżali oni 
z przytłumionem westchnieniem, ze  ściśniętą 
piersią, z pieczęcią strachu na ustach. Tu do- 
piero odtajały ich serca, tu spłynęły rozgorą- 
ezkowane oczy łzami radości, tu wydobyło się 
z piersi westchnienie ulgi — bo każdy krok 
zrobiony na tej Wystawie odzywał się echem : 
„jesteśmy | żyjemy! i żyć będziemy...“ A echo 
to.było tem głośniejsze, że odbijało się ono od 
sukman ludu, który dobrowolnie i gromadnie 
dążył od Prutu, Dniestru, Zbrucza i Wisły i czuł 
calą ważność tej Wystawy. A echo to było tem 
silniejsze, że odzywało się w sercach tych gro- 
mad dzieci włościańskich, które, da Bóg, urosną 
w dzielnych kraja obywateli. 

Polacy i Rusini podali sohje dłoń bratnią: 
nie ci Rusini, którzy świadomość bytu polity 
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Część p erwsziu. 


(Ciąg dalszy.) 

Wtedy to zaprzyjaźnił się z Bouriennem, 
przyszłym łupieżcą, swym sekretarzem poufnym, 
który za dobrodziejstwa i łaskawość swego przy- 
jaciela, z czasem cesarza, zemścił się, obrznca- 
jąc go szyderstwami w swych pamiętnikach, 
opłacanych przez policję rest uracji. 

Z Brienne przeszedł do szkoły wojskowej i 
tutaj Cierpiał, znosił ciągle te drobne ukłucia, 
od których się jednak niekiedy umiera, a któ. 
rych doznają wazyscy nbodzy młodzieńcy i na 
które nigdy nie śmią się uskarżać. Nie miał 
wcale pieniędzy i nie mogąc brać udziału w ko- 
sztownych zabawach bogatych młodzieńców, 
trzymał się na uboczu, jak istny parjas. To odo- 
gobnienie w wieku, gdy serce jest pełne wylania, 
przyczyniło się zapewne bardzo wiele do tego, 
że z Czasem stał sę nieczułym i nielitościwym, 
że zrobił Się człowiekiem ze spiżu. 

Utracił ojoa, który umarł na raka w żołąd- 
ku, w 39 roku życia, w chwili, gdy został mia 
nowany dnia l. wrześria 1785 r. drugim poru- 
cznikiem w kompanji bombardjerów pułku de la 
Fóre, konsystającym w Valence. Wolne chwile 
garnizonowego życia poświęcał pisaniu historji 


cznego zabijają na cześć Rosji, ale ci, którzy 
rozumieją, że tylko wspólna praca prowadzi do 
odrodzenia i lepszej przyszłości. 

Ale nietylko braci naszych gościliśmy : cała 
rzec można cywilizowana Europa była ciekawym 
spektatorem rezultatów pracy tego narodu, który 
pogrzebany i wykrekiony z listy żyjących prze- 
cież żyje i rozwija się. Nietylko z nad Dnnaju, 
ale z nad Sekwany, Tamizy i Tybru nawet ode 
zwały się głosy pocnlebnego żdziwienia: „Pol- 
ska“ przypomniała się Europie — u jej widmo 
było duchem Banka przy uczcie tych. którzy za 
nieistniejących nas mieli... 

Prócz tych gości mielismy i Tego, którego 
wspaniałomyśłności zawdzięczamy możność roz- 
woju. Mieliśmy króla'cesarza, który ezuł się 
tak pewnym wśród dziesiątek tysięcy tłumów, 
jak się pewnym czuje wielbiony ojciec wśród 
swych dzieci — mieliśmy arcyksiążąt, którzy 
podobnie jak najwyższy władca „rozumieli nas 
tak — jak my ich tozumieli*. Pomiędzy dy 
nastją a krajem zawiązał się! nowy, serdeczny 
węzeł, którego żadne nie rozerwą intrygi i 
podstępy. 

„Niechaj z tego biorą naukę despotyczne 
rządy, które braciom naszym zabraniają nietylko 
pracy skutecznej ale i mowy ojców. Niechaj 
biorą przykład, że bez nadania praw wolności, 
nawet prace ekonomiczne rozwijać się mie mogą, 
ale prowadzą kraj do ruiny. Wystawa krajowa 
była konieczną potrsebą — czy była na czasie, to 
przyszłość okaże". 

Temi słowy przemówił ówczesny marszałek 
krajowy hrabia Ludwik Wodzicki, zamyka- 
jąc w dniu 7. października 1877 roku wystawę 
krajową. Te same słowa dziśby powtórzyć mo- 
żna, z tym dodatkiem, że wystawa ta była ko- 
nieczną potrzebą, a przyszłość wykazała, że była 
i na czasie. 


Wyszliśmy z niej wzmocnieni na duchu, 
"eg ar nasze siły, a wziąwszy się do pracy, 
oprowadziliśmy do dzisiejszej wspaniałej Wy- 
stawy, która zdumiała naszych przyjaciół, strwo- 
żyła wrogów. 

Nie da się dziś ocenić doniosłości skutków 
Wystawy: jak to zaznaczyli jednomyślnie wszyscy 
goście nasi, komitet zrozumiał swoje zadanie. 
Ża zasługę główną poczytać mu należy, że uni- 
kuął wszelkiego blichtru, a dał nam sumienny 
rachunek owoców naszej pracy. Dziś widzimy 
tedy nietylko to, co mamy, ale jeszcze jaśniej 
to, „czego. nam. brakuje, „widzimy nietylko-plony 
pracy naszej, ale | pola leżące jeszcze odłogiem, 
a czekające na rękę pracownika. I tu niechaj 
nam będzie wolno zaznaczyć, że Wystawa 
z chwilą zamknięcia nie kończy swego zadania 
— oma daje początek nowej pracy. Wśród po- 
wodzi projektów powystawowych jeden zwłaszcza 
przypadł nam szczególniej do serca, ten miano 
wicie, który propaguje poseł Merunowicz. Szko- 
da byłoby. aby znakomita organizacja wystawo 
wa, która sprzęgła w jedno ognisko „myśli i 
duchy*, która do karnego szeregu powołała 
obywatelstwo, lud i całą prasę — poszła na 
marne. Powinna ona pozostać dalej i praco- 
wać nad urzeczywistnieniem idei 
ucieleśnionej w wystawie Znając wy- 
próbowany patrjotyzm twórców wystawy, patrjo- 
tyzm prasy naszej bez wyjątku karnej, gdzie o 
dobro narodowe idzie, jesteśmy pewni, że myśl 
ta stanie się ciałem. 


A teraz słowo podzięki i uznania tym, któ- 
rzy brali gorliwy udział w stworzeniu wieko 
pomhago dzieła. Wszyscy oni zasłużyli się do- 
rze narodowi, a naród pamięć ich czynów prze- 
chowa w tem archiwum, w którem najrzadsze 
tylko klejnoty się prze:howują: w swem wdzię- 
cznem sercu! Cześć księciu Sapieże — wielkiemu 
wodzowi tej pokojowoj rewji— część dr. Marchwi- 
ckiemu, który całego siebie poświęcił wykona- 
niu tej myśli który w wielkiej idei swoje wła- 
sne „ja“ utopił, który złożył dowody bezprzy- 
kładnej pracy i rozumnej, świadomej celu ener- 


Korsyki i zaczął występować w Świecie. W tym 
celu pobierał lekcje tańca od profesora Dautel i 
zalecał wię damom miejskim, które spotykał w 
salonie pani Colombier. Pałk jego później wysła- 
no do Ljonu, potem do Douai. Udało mu się do- 
stać urlop, zrobił wycieczkę do Ajaccio, a potem 
do Paryża, gdzie stanął w hotelu Cherbaurskim, 
na ulicy Four-Saint-Honorć. Tutaj to otrzymał 
d. 1. maja 1785 r. rozkaz powrotu do pułku w 
Auxonne. Praca, ubóstwo, żył bowiem, dla bra- 
ku pieniędzy, przeważnie mlekiem, spowodowały, 
że zapadł na zdrowiu. Dla ulżenia matce, wdo- 
wie, obarczonej ośmiorgiem dzieci, Napoleon 
wziął do siebie młodszego brata Ludwika. Żył 
z tem dzieckiem z dziewięćdziesięciu dwóch 
franków i piętnastu ceutymów na miesiąc. Mie- 
szkanie jego składało się z dwóch pokoików 
zimnych, nienmeblowanych. W jednym z nich, 
zaopatrzonym w nędzne łóżko, w kuferek pełen 
papierów, krzesło słomiane i stół z białego drze- 
wa, pracował i spał przyszły mieszkaniec Tuil- 
lerjów i SaintCloud. Przyszły zaś król holen- 
derski sypiał w pokoiku sąsiednim, na sienniku 
na podłodze. Oczywiście służącego nie mieli. 
Sam Bonaparte czyścił swe suknie i buty i go- 
tował kolację. Pewnego dnia, znacznie później, 
Napoleon wspomniał o tem swem życiu w obe 
cności pewnego urzędnika, który uskarżał się na 
szczupłość swych dochodów : 

— Znam ja to dobrze; gdy miałem zaszczyt 
być porucznikiem, na śniadanie jadłem chleb 
suchy, ale nikomu nie mówiłem o swem ubó 
stwie. . 

Ubóstwo zwykle jest czystem i nie uspasa- 
bia do miłostek. W opoce tej Bonaparte podo- 
bny był do lisa wobec winogron, trudnych do 
dostania i przeklinał kobiety. „Sądzę, że miłość 
szkodliwą jest dla społeczeństwa i dla szczęścia 


uchwała jest srogim policzkiem dla polityki tych, 
którzy nas gnębią, katują i mordują, a potem 
nas oddawają pod sąd... 

Dzienniki warszawskie ogłaszają komunikat 


gji. Cześć im! a hołd szczery tym wszystkim, 
którzy razem z nimi złączyli się i doprowadzili 
do skutku wiekopomne dzieło w stuletnią ro- 
cznicę Kościuszkowskiego roku. Oby nie ustali 
i nadal w pracy bo tej „pracy — pracy — 
i pracy” wiele jeszcze nam potrzeba! 


Z chwili bieżącej. 
Łvów 15. pażdziernika. 

Doprawdy, że nie można się ustrzedz od 
głębokiego wrażenia po przeczytaniu wyroku, 
wydanego w procesie krożańskim, który ogłosi- 
liśmy w numerze z dnia wczorajszego. Że my 
doniosłość gwałtu i bezprawia odczuwamy bar- 
dziej od obcych, to jest rzecz zupełnie naturalna; 
bo gwałt i bezprawie popełniono na nas. Zdaje 
nau się jednak że jest jeszcze ktoś, kto dzi- 
wnego doznaje wrażenia po przeprowadzonym 
procesie i po ogłoszonym wyroku. Są nimi sę- 
dziowie. Obwinieni zostali skazani przeważnie na 
karę od czterech miesięcy zwyczajnego więzienia 
do dziesięciu lat ciężkich robót. W tem nie by- 
toby ze stanowiska rosyjs iego nic nadzwyczaj- 
nego. Nadzwyczajną i niezwykłą jest natomiast 
dodatkowa uchwała trybunału. Przyznajemy 
otwarcie, że myśmy o takiej uchwale sądu je- 
szcze nie słyszeli. Dla nas jest to czemś zupeł- 
nie nowem, by sam trybunał po ogłoszeniu wy- 
roku uchwalił prosić cara, ażeby wszystkim ska- 
zanym na dziesięć lat ciężkich robót zamienił 
karę na jeden rok więzienia, a resztę skazanych 
zupełnie uwolnił, a to przeż wzgląd na zacho- 
dzące okoliczności. Czyż niejest ta uchwała try- 
bunału wysoce charakterystyczną dla całej 
sprawy krożańskiej? Czuł sąd całą w tej spra- 
wie niesprawiedliwość, czuł, że ma przed sobą 
ofiary gwałtu, ale musiał je zasądzić, bo tego 
snać wymagały po nim „wyższe“ zapewne 
względy; niemniej jednak dodatkowa sądu 


o wyroku sądu wileńskiego w sprawie krożań- 
skiej, który opiewa, jak następuje: „Izba są- 
dowa wileńska ogłosiła wyrok w :prawie o opór 
władzy w miasteczku Krożach, w powiecie ros- 
sieńskim. Czterej obwinieni zostali skazani do 
ciężkich robót na lat dziesięć, trzej na zesłanie 
dó gubernji tobolskiej, trzej na rok do rot are- 
sztanckich, dwaj na zamknięcie w więzieniu na 
4 miesiące, część podsądnych została skazana 
na areszt trzytygodniowy, dwutygodniowy i sie- 
dmiodniowy. Część podsądnych uniewinniona. 
Izba sądowa postanowiła wystąpić z przedsta- 
wieniem do Jego Cesarskiej Mości Najjaśniej- 
szego Pana o zamianę ciężkich robót na vsadze- 
nie w więzieniu i o ułaskawienie wszystkich po 
zostałych podsądnych.* 

, Jutro rozpoczyna się sesja jesienna austrją- 
ckiej rady państwa. (Głotowa ona być z nieje 
dnego względu wcale niezwykłą. Jeżeli oznaki 
nie mylą, działalność rozpoczynającej się sesji 
stać będzie pod znakiem reformy ustaw, doty- 
czących wymiaru sprawiedliwości. Dwa dawne 
dezyderaty umiejętności prawniczej i praktyki 
jurydycznej — reforma obowiązującego kodeksu 
karnego i reforma procesu cywilnego — mają 
być spełnione. Rzeezą rady państwa będzie wy- 
brać najodpowiedniejszy sposób traktowania obu 
projektów reformatorskich, by dojść do pozyty- 
wnego rezultatu i by zakończyć cierniową gene- 
zę reform, z których jedna jako niezałatwiony 
balast ciągnie się od dwudziestu lat od jednej 
sesji do drugiej: by zadać może także kłam 
przysłowiowemu  frazesowi, że nowoczesne ciała 
ustawodawcze nie są zdolne do żadnych wię- 
kszych robót kodyfikatorskich. Byłoby to isto- 
tnie rzeczą bardzo smntuą, gdyby dotychczaso- 
wa praca komisyjna była znowu bezowocną i 
gdyby wygotowane elaboraty pozostały jeno cen- 


indywidualnego mężczyzny ; jednem słowem, mam 


wychodzi codziennie niowyłączając niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


to przekonanie, że miłość jest raczej złem, niż | 


dobrem.* 


Katarzyna, piorąc bieliznę swego klienta, 
wprzód nim napotkała T.efebvra, miała dla Be- 
napartego pewną skłonność i spostrzegła, że 
z powodu ubóstwa kierował się zasadami suro- 
wej filozofji powyższej. Mianowany nakoniec po- 
rucznikiem w 4 pułku artylerji, powrócił do 
Valence wraz z bratem Ludwikiem. Tu znów 
oddał się życiu naukowemu, siedzącemu i bar- 
dzo snrowemu. Ukazywał się już przedświt re- 
wolucji Objawiał teraz gorący zapał dla idei 
wolności i emancypacji ludu. Wszędzie zazna: 
czał swe przekonania rewolucyjne. Mówił, pisał, 
działał ; zapisał się do klubu Przyjaciół konsty- 
tucji, którego został sekretarzem. Wierzył z 
pewnością w to, co głosił. Nadzwyczajny ten 
człowiek nigdy nie kłamał, przywdziewał wszel- 
ką maskę, zmieniając ją w istotne swe oblicze. 
W październiku 1791 roku zażądał trzechmie- 
sięcznego urlopu ze względu na zły stan zdro- 
wia. Udał się do Korsyki na łono swej rodziny. 
Tutaj wśród swoich udałe mu się zyskać stron- 
ników i starał się wszelkiemi sposobami, by go 
zrobiono szefem bataljoou w gwardji narodowej 
w Ajaccio. Dowództwo to dawało siłę i znacze- 
nie, więc ubiegano się o nie bardzo. Głównym 
jego przeciwnikiem był Marjusz Peraldi, nale- 
żący do rodziny bardzo wpływowej. Bonaparte 
jednak rozwinął czynność gorączkową dla zy- 
skania sobie popleczników. Ajaccio podzieliło 
się na dwa obozy. Komisarze konstytnanty, wy- 
słani tutaj przez władzę centralną, przez samą 
swą obecność rozrządzali mnóstwem głosów i prze- 
ważyć mogli szansę. Główny komisarz, Muratori, 
zamieszkał u Marjusza Peraldi, przez co niejako 
wskazał, że przeciwnik Bonapartego mile jest 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmoją we Lwowie, 
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Elaro Admiaistracji „Dziennika Polskiego", 
Warjacki 1. 6 1 7 w domu pana Kisejki. 
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M. Dukes, H. Schalek, A. Ormelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg ; w Berlinie reie, Kolonji , 
Haszsensiain et Vogler i Q. T Daube; w Hamburgu: 
Earoly et Liebmann; w Paryżu: C. Adam 52 rue 
du Four, 

Ogłoszenia przyjmuje sie za opłatą LO cemtów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne En komu- 
nikaty po kronice za jeden wiersz ct. 

Prywatne korespondencje 1% i nekrologja 20 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenis 1 '|, centa od wyrazu. Pomieszkanit 
i sklepy po L ct. od wyrazu. 


Plane 


nym materjałem na przyszłość. Niestety nie je- 
stesmy wolni od tych obaw. 

Prezydent rzeczypospolitej francuskiej, Casi- 
mir-Perier, zyskuje w Paryżu coraz większą po 
pularność wśród szerokich sfer ludności. Natural- 
nie wywołuje to wielkie niezadowolenie w rady 
kałno-socjalistycznej prasie, która używa wszel- 
hich środków, ażeby Periera ośmieszyć i zdepo- 
pularyzować. Niedawno temu organ  Gobleta. 
Petite Republique, doniósł, że prezydent został 
wygwizdanym na dworcu kolei wschodniej: pu 
szczanie w świat takich nieprawdziwych pogło- 
sek ma na celu wywarcie suggestji na tłumy i 
zachęcenie ich do naśladowania opowiedzianego 
przykładu. Skutek jednak nie odpowiedział by- 
najmniej iotencjom dziennika, który zresztą, mó: 
wiąc o prezydencie, nazywa go zawsze pogardli- 
wym epitetem „głowy fajecznej,* dlatego, że są 
fajki z portretem Periera. W tych dniach lu- 
dność Paryża zgotowała Perierowi owację na do- 
wód, jak wprost przeciwne wywołują wrażenie 
kłamliwe doniesienia radykalnych, rewolwero- 
wych dzienników. Prezydent wraz z małżonką 
przejeżdżał w otwartym powozie przez pola Eli- 
zejskie do toru wyścigowego na Longchamp; 
zgromadzone tłumy witały go serdecznie okrzy- 
kami Po raz pierwszy brał prezydent udział 
w wielkiej zabawie publicznej i z zajęciem przy- 
glądał się wyścigom, Zauważono powszechnie, 
że Perier prowadził długą i ożywioną rozmowę 
z baronem Mohrenbeimem. 

Obecne położenie wewnętrzne w Niemczech 
skreśla Kön. Volkset. w następujący sposób: 
„Usunięcie dążności rzeczywistego pizewrotu za 
pomocą przepisów ustawodawczych nie jest samo 
w sobie potępienia godnem, lecz owszem pożą- 
d nem. Zachodzi tylko pytanie, czy istnieją prze- 
pisy, któreby zapowiadały powodzenie bez odda- 
wania życia politycznego i pierwszego lepszego 
stronnictwa pod samowolę policji. Niechaj nad 
tem łamią sobie tymczasem głowę ci, którzy 
wzdychają do takich przepisów. Jeżeli kanclerz 
zgodzi się na propozycje, któreby odpowiadały 
życzeniom środkowców, natenczas powstaną za 
targi. Czy może jego taktyka będzie zmierzała 
do tego, aby spokojnie odmówić i nałegającym 
dać tylko dowód że miał słuszność, opierając 
się? Natenczas atoli przeliczyłby się co do 
swych „dobrych przyjaciół.* Albo będzie musiał 
iść dalej, albo pierwsza porażka jego będzie 
oznaczała jego upadek. Malnjąc już teraz ów za- 
targ, rozwiązanie parlamentu, wyświadcza mu 
się złą przystugę. Przez to nie uczyni się proje- 
któw niemożliwych możliwemi do przyjęcia, ale 
dosyć jest ludzi, którzy pragną rozwiązania, po- 
nieważ spodziewają się ztąd ciężkiej porażki. 
Nie sami tylko przeciwnicy hr. Capriviego bo- 
wiem, ale nadto socjaliści spodziewają się zrobić 
dobry initieres przy nowych wyborach. Przed- 
wczesne zwracanie uwagi na rozwiązanie parla 
mentu dostarczy wody do młyna tych. którzy 
po za tem wszystkiem szukają czegoś innego, 
aniżeli walki przeciwko przewrotowi, a tem jest 
podwyższenie ciężarów na wojsko i marynarkę, 
popieranie  jednostronnych interesów. Walka 
przeciwko przewrotowi, jakkolwieby rząd się sta- 
rał o to, nie stałaby się pewno hasłem wybor 
czem. Jeżeli zatem kanclerz pojmuje swój wła- 
sny interes, nie grozi przynajmniej rozwiąza- 
niem i nie pogarsza jeszcze swego położenia. 
Mówimy to, nie dlatego abyśmy za nim przepa- 
dali, ale nie mamy w tem też żadnego interesu, 
aby miał siać się ofiarą intryg z obozu Środ- 
kowo bismarckowo-konserwatywnego.* 


Nasze szkoły Średnie. 


III. 

Prace nauczycieli szkół średnich na polu li- 
terackiem wylicza katalog wydany przez radę 
szkolną krajową pod numerami 269 292. Spis 
tych prac zakończa dział szkół średnich we 
wspomnianym katalogu, rozpoczynający się tamże 
numerem 239. 


widziany przez władzę. Wiadomo, jak wielkie 


znaczenie w Korsyce ma poparcie urzędowe. 
Przyjaciele Bonapartego, nie mogąc osłabić tego 
ciosu, uważali zwycięstwo Peraldiego za doko- 
nane, ale gwałtowny i uparty młodzieniec nie 
tracił nadziei. Zgromadził kilku przyjaciół, na 
których mógł łiczyć, i wieczorem, gdy Peraldo- 
wie zebrali się do kolacji, napadnięci zostali 
przez tłum uzbrojony. Powiązano  biesiadników, 
i Muratori, w towarzystwie dwóch ludzi zbroj- 
nych. został zaprowadzony do mieszkania Bo 
napartego. Biedny komisarz szedł na pół żywy. 
Bonaparte wszedł do niego z uśmiechem na 
ustach i udając, Ż6 nie wie w jaki sposób 
p "oe doń tego gościa, podał mu rękę i 
rzekł: 


— Witam pana w mym domt... chciałem, 
byś pan był zupełnie swobodny w swych czyn- 
nościach, czego nie mogłeś dokonać u Peral- 
dich .. Usiądź przy mem ognisku, kochany ko- 
misarzu ! 

Ponieważ ci, którzy go tu przyprowadzili, 
stali jeszcze przy drzwiach z nabitą bronią, 
więc Muratori spełnił natychmiast rozkaz Bona- 
partego, usiadł i, udając wesołość, nie mówił 
jaż nie o powrocie do Peraldich. Nazajutrz Bo- 
naparte został wybrany dowódcą gwardji naro- 
dowej w Ajaccio. Człowiek Brurmaire'a tkwił 
jaż w zarodku w kandydacie na dowódcę mi- 
licji. Zamach w Ajaccio był przepewiednią pó- 
żniejszego w Saint Cloud. Bonaparte jednak, 
przyjmując komendę miejscową, znalazł się w 
fałszywem położeniu wobec tego, że należał do 
armji czynnej. Ale była to epoka rewolucyjna ; 
w innych czasach mogłoby go to drogo koszto- 
wać. Urlop przedłużył po za naznaczony termin. 
Wszelako nie ambicja, ani też namiętności poli- 
tyczne spowodowały go, że został naczelnikiem 


Reklamy w rubryce Nadosłane 30 eil. cd wis”sza 


Katalog wystawy szkolnej ułożony bardzo 
starannie, zaopatrzony jest w wstęp traktujący 
o organizacji szkół podległych radzie szkolnej 
krajowej. Wstęp ten napisany jest badzo jasno, 
podaje jeno najważniejsze szczegóły: nie bała- 
mucąc i nie nudząc czytelnika drobiazgami. pou. 
cza go w jak najzwiężlejszej lormie o szkołach 
naszych. Odpowiada tedy zupełnie przeznaczeniu 
swemu, aby łatwym sposobem pouczyć niefacho- 
wą publiczność o sprawach tak ważnych dla 
ogółu, a tak mało znanych. 

Spostrzegliśrmy jedną tylko omyłkę, a to w 
d. 3, w którym mowa o frekwencji szkół śre- 
$oich. Na str. 39 czytamy : 

„Nieznaczne obniżenie się frekwencji 
szkół średnich w r. 1877 i 1875 spowodowane 
było zuacznem podwyższeniem opłat szkolnych; 
jednak już w r. 1579 frekwencja znacznie się 
podniosła i t. d.* 

Tymezasem porównywając zestawienie liczb 
dotyczących (str. 38) w oznaczonych latach nie 
podobnego nie spostrzegamy; zresztą nawet czy” 
telnik niefachowy, przypomni sobie, że podwyż: 
szenie opłaty szkolnej nastąpiło nie wcześniej 
jak za ministra Gautscha, który dopiero,w 1585 r. 
objął sprawy zarządu oświaty. 1 

Utóż liczby 1877, 1878 i 1879 — w zdaniu 
powyżej zacytowanem trzeba zamienić na liczby 
188%, 1888 i 1889. 

Ale nowa trudność! takiej poprawce tekstu 
nie odpowiadają wykazy statystyczne, jak je na 
stronicy 35. wydrukowano. Czytamy tam, co na- 
stępuje : 

Rok szk. Gimnazja Szk. realne Razem uczniów 


1655 11782 839 12607 
1886 11993 gtg 12611 
1887 11820 856 12912 
1888 11843 869 12703 
1889 12077 97i 18045 

W tych cyfrach są pomyłki. Przypnszcza: 


jąc bowiem, że liczby uczniów dla gimnazjów i 
szkół realnych, osobno podane, są prawdziwe, 
w takim razie suma na r. 7885 wynosi 12621, 
na r. 1886:12912 (nie na 1867!), na r. 1687 
wynosi 12676. Otrzymamy tedy za 5 lat, po 80- 
bie następujących, prawdziwe nastę pu- 
jące liczby: 12621, 12912, 12676. 12708, 
13048. Widzimy więc, poprawiwszy rachunek, 
że istotnie lata 1867 i 1888 zaznaczyły się uby- 
tkiem uczniów w obec poprzedzających lat. rok 
zaś 1889 liczy znowu więcej uczniów, niż 1686; 
od 1389 r. liczba rośnie-znów stale, jak rosła 
stale do r. 1886. 

Szkoda, że tego bałamuctwa cyfrowego w 
czas nie postrzeżono, ażeby przynajmniej u końea 
książeczki cyfry sprostować. 

W pawilonie szkolnym uiożone są rozmaite 
publikacje ministerjalne i rady szkolnej dotyczą- 
ce nauki w szkołach średnich. Między innemi 
znajdują się tam drukowane roczne sprawozda- 
nia rady szkolnej o stanie tych szkół, począwszy 
od r. 1868. Sprawozdania te, zajmujące żywo 
przedewszystkiem sfery nauczycielskie, od lat 
kilku rada szkolna przesyła do każdej dyrekcji 
w dostatecznej liczbie tak, że każdy z zajętych 
w zakładzie nauczycieli otrzymuje po egzempia 
rzu. Takie postępowanie należy też do chara- 
kterystycznch znamion nowego kursu; za panowa- 
nia systemu dawnego o potrzebie podobnych 
względów na nauczycieli, decydujące koła nigdy 
nie pomyślały. 

Wystawiono też w tece druki szkolne, 
używane w zakładach. W tym względzie po- 
stęp ku łepszemu tu i owdzie nie zawadziłby. 
Trafiają się draki szkolne z rażącemi pomyłka- 
mi; lepszy papier, ładniejsze wyglądanię byłoby 
niekiedy na miejscu. Chociaż wystawiono dru- 
ki szkolne, nie wystawiono jednak co dyrektor 
w ciągu roku pisać mai i do rady szkolnej 
krajowej przesyłać; w tym kierunku dałyby 
się może pewne uproszczenia przeprowadzić, 
jakie nie uszczuplając bynajmniej zakresu infor- 
macyj radzie szkolnej istotnie potrzebnych, ulży- 


milicji korsykańskiej, gdzie otrzymał stopień 
pułkownika. Wrący jego genjusz nie mógł się 
zumknąć w nędznej i ciasnej wyspie. Awantur- 
niczy kondotjer kierował się w tym względzie 
kwestją pieniężną wyłącznie. Żołd jego w gwardji 
narodowej wynosił 162 liwry na miesiąc, czyli 
dwa razy tyle, ile pobierał w wojsku. Z takim 
dochodem mógł zadośćczynić wzmagającym się 
potrzebom swej licznej rodziny i wychowywać 
brata Ludwika. 

Takie to powody zmusiły go do pozosta- 
nia na Korsyce. Bonaparte zawsze do pewnego 
stopnia był ofiarą swej rodziny. Dodajmy, że 
przyjmując dowództwo bataljonu w Ajaccio, 
wcale nie mógł uchodzić za dezertera z wojska. 
W Korsyce gwardja narodowa pełniła służbę 
czynuą i wchodziła w skład armji. Bonaparte 
zresztą, na wypadek potrzeby, postarał się o 
pozwolenie marszałka Rossi i czekał na osta- 
teczne uregulowanie swej sytuacji, zgodnie z de- 
kretem Zgromadzenia z dnia 17, grudnia 1791 
roku, który upoważniał oficerów armji czynnej 
do służenia w bataljonach gwardji narodowej. 
Zdegradowany przez pułkownika  Maillarda, 
Bonaparte udał się do Paryża dla przedsiawie- 
nia swego postępowania i obrony swej sprawy 
przed ministrem wojny Liczył na to, że będzie 
w dalszym ciągu zaliczony do wojska. W ' cze- 
kiwaniu na tę decyzję wiódł w Paryżu życie 
samotne i ubogie. SŃtołował się biednie w za- 
jeżdzie, o ile mógł chodził jak najczęściej na 
obiady do państwa Permon, których poznał w 
Valence, a których córka z czasem zaślubiła 
Junota i została księżną Abrantes. Później 
przez chwilę Bonaparte nosił się z myślą oświad 
czenia się pani Permon, która owdowiała i po 
siadała pewien majątek. 
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łyby nieco pracy dyrektorskiej i zmniejszyłyby 
stosy butwiejących aktów registraturowych. 
J. J. A. 


s Ld 
Wiee miast. 
Lwów 14 pażdziernika. 

W wielkiej sali ratuszowej rozpoczął dziś 
obrady wiec delegatów 30 większych miast. 
Zjazd ten potrwa do zamknięcia wystawy, t. j. 
przez trzy dni. Biorą w nim udział następujący 
delegaci miast : 

Bochnia dr. Serafiński, Brody Brojanowski, 
Brzeżany Girtler i Błamenfeld, Buczacz Stera, 
Drohobycz Ohrymowicz, Gorlice Biechoński, 
Gródek Czaiński, Jarosław dr. Dietius i dr. 
Jahł, Jaworów Paar Ferd., Kołomyja Funkenstein 
Józef, Podgórze Klein Roman, Przemyśł dr. 
Dworski, dr. Doliński i dr. Rosenhach, Rzeszów 
dr. Als i dr. Reich, Sambor dr. Budzynowski, 
Sanok Ładyżyński, Stanisławów dr. Konkolniak, 
Stryj Göttinger, Tarnopol Podhorecki, Tarnów 
dr. Pietrzycki i Gołdhammer, Trembowla dr 
Olpiński, Złoczów dr. Heine, Żółkiew Rozwa- 
dowski, Jasło Brąglewicz 

Posiedzenie zagaił o godz. 10. rano bur- 
mistrz m. Przemyśla p. dr. Dworski, witając 
kolegów imieniem komitetu organizacyjnego i dzię- 
kując im za przybycie. Upłynęło 5 lat od chwili 
wejścia w życie ustawy gminnej, która 30 wię- 
kszych miast Galicji w naturalny złączyła zwią- 
zek. Doówiadezenia, w ciągu tych pięciu lat ze- 
brane, pouczyły nas, że niektóre postanowienia 
tej ustawy wymagają bądź zmiany, bądź uzupeł- 
nienia. Na miasta spadły rozmaite nowe obowią- 
zki i ciężary, których miasta bez ujmy dla in- 
nych swych zadań, spełnić nie są w stanie. Tu 
przytacza mowca: poruczony zakres działania; po- 
mnożenie stanu wojskowego, a co za tem idzie, 
dotkliwiej dający się uczuć ciężar kwaierunkowy; 
obowiązek zgłaszania się pospolitaków, które to 
zgłoszenia gmina musi przyjmować; wreszcie za- 
miar rządu zaprowadzenia monopolu wódczanego, 
co także wywrze wielki wpływ na stan ekono- 
miczny miast. To wszystko wymaga, ażebyśmy 
się zastanowili nad sposobami działania. Stara- 
nia i kroki poszczególnych miast nie doprowa- 
dziłyby do niczego — potrzebna jest wspólna 
akcja. I to było powodem zaproszenia na Zjazd, 
który w skutku powinien przynieść program 
wspólnej akcji na przyszłość. 

Na zjazd obraliśmy chwilę, w której wysta- 
wa dochodzi do kresu, ażeby reprezent.nci 30 
miast o 400.000 ludności adokumentowali w ten 
sposób swój żywy udział w tem dziele narodo- 
wem i oddali hołd, podziękowanie i cześć tym 
mężom, co z poświęceniem, wytrwałością i nie- 
spożytą energją dokonali dzieła, które narodowi 
przyriosło chlubę, a wobec wrogich nam państw 
i żywiołów zadokumentowało, żeśmy nie zginęli. 
W końcu podziękował mowca za przybycie obe- 
cnym na zgromadzeniu, prezydentowi wystawy 
ks. Adamowi Sapieże, dyrektorowi wystawy i 
wiceprezydentowi m. Lwowa Marchwickiemu i 
członkom Wydziału krajowego Wereszczyńskie- 
mu, Sawczakowi i Romanowiczowi, oraz zaprosił 
zebranych do  ukonstytuowania  prezydjum 
Zjazdu. 

Na wniosek p. Biechońskiego wybra- 
Bo: prezesem p. Dworskiego z Przemyśla, | 
jego zastępcą Rozwadowskiego z Żółkwi, 
sekretarzami zaś pp. dra Goldhamera zTar- | 
nowa i Serafińskiego z Bochni. 

Po dokonaniu tych wyborów zabrał głos 
wiceprezydent m Lwowa dr. Marchwieki: 

Szanowni panowie! W pośród licznych ko- 
rzyści, jakie wystawa społeczeństwu naszemu 
przyniosła i — mam nadzieję — w dalszych na- 
stępstwach jeszcze przyniesie, podnieść należy 
zewsząd objawiającą się dążność, ażeby przez 
osobiste zetknięcie się, przez wymianę myśli, 
poglądów, stworzyć coś dodatniego, lub istniejące 
poprawić, polepszyć. Tej dążności ząwdzięczam, 
że mogę dzisiaj w imieniu stolicy powitać jak 
najsardeczniej szanownych panów, że mogę po- 
dziękować panom za wasze braterskie odwidziny, 
których cełem stwierdzić tę łączność, jaka po- 
między wszystkiemi miastami kraju istnieje; a 
łączność ta jest konieczną, szczególniej, jeżeli 
się zważy, jak trudnem bywa stanowisko na- 
szych miast i jak często jeszcze interesy miej- 
skie, tak materjalae, jak i moralne, nie znajdują 
należytego uwzględnienia. Ze tak jest, na to nie 
trzeba dowodów — że tak być pie powinno, do 
tego dążyć należy; a jeżeli z jednej strony 
istnieje niczem nienzasadniona trwożliwość i za- 
poznawanie w pewnych warstwach znaczenia 
żywiołu miejskiego w narodowym organiźmie, to 
z drugiej strony zbyt często spotykamy się je- 
szcze z uleganiem różnorodnym wpływom, z 
brakiem niezawisłości politycznej, skąd pochodzi, 
że nie we wszystiich ciałach reprezentacyjnych 
żywioł miejski znajduje należące mu się za- 
stępstwo. w À 

Mówimy często o rozwijania poczucia oby- 
watelskiego u ludu wiejskiego — szczytne zada 
nie, nad którem wszyscy a C” powinniśmy 
— pragnąłbym jednak, abyśmy obok tego nie 
zapomnieli, że są jeszcze i miasta, w których 
wiele pod tym względem jest do zrobienia, że są 
miasta, gdzie mamy mieszczan, ale brak nam 
tego zwartego stanu mieszczańskiego, co by o- 
pierając się na szczerze postępowych zasadach, 
był żywiołem, równoważącym  zachowawczość 
wielkiej posiadłości — a zarazem przez rozumne 
uwzględnianie słusznych żądań klas robotniczych 
stwarzał najsilniejszą zaporę przeciwko wszystkim 
zapędom przewrotu. ) A 

Sądzę, panowie, że wszyscy podzielacie moje 
zapatrywania i że w obradach waszych nietylko 
zastanawiać się będziecie nad rozwojem mater- 
jalnym naszych miast, ale zarówno weźmiecie 
pod rozwagę podniesione przezemnie etyczne bra 
ki. Aby jednakże usiłowania wasze w obu tych 
kierunkach doprowadziły do celu, trzeba wytwa- 
rzać coraz szersze podstawy ustroju autonomiczne: 
go, trzeba aby nasz rękodzielnik, mały przemysło- 
wiec przez coraz większe wykształcenie rozwijał w 
sobie poczucie samodzielności, a wreszcie, aby 
często pojawiające się braki solidarności polity- 
cznej ustępowały miejsca wspólności podniesio- 
nych przezewnie zasad. Pod tem hasłem witam 
was raz jeszcze, panowie, i życzę pracom wa 
szym jak największego powodzenia. (Huczne 
oklaski, . s 

Następnie przemówił ks. Adam Sapieha 
mniej więcej, jak następuje: Imieniem kolegów, 
urządzających wystawę, witam panów serdecznie 
jako współobywateli, którym mamy wiele do za- 
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wdzięczenia w urządzeniu wystawy. Brakowało 
nam tego, co się dziś dzioje; to też, gdy się do- 
wiedziałem o mającym odbyć się zjeździe dele» 
gatów miast, powiedziałem sobie: „Tej jednej 
perły brakowało nam w koronie, wieńczącej wy- 
stawę ; Bogu dzięki, że ją będziemy posiadali“ 
Już mój szanowny |rzedmowca powiedział tu, 
co znaczą miasta — ja tylko dodam, że wiele 
Polska ucierpiała przez to, iż nie miała miast, 
dobrze rozwiniętych. Dzisiaj postąpiła: bo i mia- 
stą podnoszą się i jeszcze się będą podnosiły, 
jak tego$wymaga interes wielkiej naszej sprawy. 
Bóg zapłać wam za uzupełnienie naszej pracy, 
Bóg zapłać za pomoc jakiej nam przez dwa 
lata użyczaliście. 

Będziecie panowie oglądali naszą wystawę i 
wydacie o niej swój sąd, a mam nadzieję, że po- 
dzielicie przez wielu już wypowiedziane zdanie, 
iż wstydu ona nam nie przyniosła. Ale nie za- 
pominajmy, że wystawa to dopiero początek pra- 
ey — to nie gmach skończony, lecz tylko funda 
ment pod budynek, a ten budynek, wystawić jest 
naszem zadaniem. I w tem kraj cały musi się 
oglądać na miasta, a wiem, że się nie zawiedzie, 
(huczne oklaski.) 

Następnie podał p. March wieki do wia- 
domości uczestników wiecu, że imieniem rady 
miejskiej i magistratu lwowskiego biorą w wiecu 
udział: pierwszy delegat Michalski, radni 
Janowski, Syroczyński, Marjański 
i Heppe, wiceprezydent magistratu Rom ano- 
wski, radcy Łyszkowski, Strzelbieki, 
Kossa, Lukas, sekretarz Ostrowski. 

Następnie na wniosek dra Dolińskiego 
uchwalono urządzać takie zjazdy co roku; przy- 
gotowaniem materjału do przyszłego Zjazdu zaj 
mie się komisja z pięciu członków, do której 
wybrano pp. Dolińskiego, Biechońskiego, Głold- 
hamera, Budzynowskiego i Konkolniaka. 

lane wnioski, przekazano trzem komisjom: 

prawniczej, ekonomicznej i administracyjnej, na 
które Zjazd się podzielił. Sprawozdanie z tych 
wuiosków przedłożą referenci na drugiem pełnem 
posiedzeniu Zjazdu. 
„ Z porządku dziennego nastąpił referat człon- 
ka Wydziału krajowego p. Sawczaka o kra- 
jowych opłatach konsumcyjnych, które mają być 
zaprowadzone od stycznia 1895 r. Wynik licyta 
cji z r. 1891 był bardzo korzystny, przyniósł 
bowiem funduszowi krajowemu przeszło 340.000 
zł. Ustawa z 1891 r. kończy się właśnie, a Wy- 
dział krajowy uznał za potrzebne zatrzymanie 
dotychczasowych opłat i wprowadzić nowe, od 
spirytusa po 3 zł. od hektolitra, a nadto pod- 
wyższyć opłatę od likierów do 4 zł. od hektol. 
Licytację na nowe pobory rozpisano na 15. pa- 
ździernika. Wysokość opłat obliczono na 1,930.000 
zł, przyczem oparto się na wysokości czynszu 
propinacyjnego, innych bowiem dat nie ma. Po 
strąceniu -30 procent na administrację preliminuje 
Wydział dochód czysty w kwocie około miljona. 
Połowę z tego przeznaczono na zniżenie krajo- 
wego dodatku od podatków. 

Dyskusję nad tym referatem odroczono do 
następnego posiedzenia. 

Po ukonstytuowaniu się wymienionych wy- 
żej komisyj posiedzenie zamknięto koło godziny 
1. w południe. 

Lwów 15. października. 

Na dzisiejszem pełnem posiedzeniu wiecu 
nastąpiły sprawozdania z prac wybranych wezo 
raj komisyj I tak imieniem komisji prawniczej 
zdawał sprawę p. Biechoński 
Na wniosek komisji prawniczej uchwa- 


lono: założyć miesięcznik dla reprezentowania 
interesów miejskich; kwestję zrównania burmi- 
strzów i urzędników  magistrackich z urzędni- 


kami państwowymi co do prawa zniżeń przy 
jeździe kolejami — odstąpić do rozpatrzenia sta- 
łej komisji; dalej nchwalono zaprowadzić wspólne 
odznaki dla burmistrzów (szarfy z herbami 
miast); wreszcie uchwalono starać się o zwrot 
kosztów, wyłożonych przez gminy na tłumienie 
epidemiji, sprawę zaś emerytury urzędników ma- 
gistrackich odstąpić stałej konnisji. 

Na wniosek komisji ekonomicznej 
uchwalono: zwołać zjazd 30 miast natychmiast 
po ogłoszeaiu projektu do ustawy o monopolu 
wódczanym, oraz polecić komisji stałej, ażeby 
zastanowiła się nad wynalezieniem nowych źró- 
deł dochodu dla miast. Dalej przyjęto następu- 
jace wnioski burmistrza z Gerlie p Biechoń 
skiego. 

Zjazd burmistrzów 30 miast uchwala: 

a) zaleca się reprezentacjom 30 miast, aby 
umandurowanie policji miejskiej było jednako- 
wem; 

b) aby wszelki materjał, potrzebny do amuan- 
durowania służby policyjnej, drogowej i wszelkiej 
innej, jakoteż wszelkie przybory, narzędzia i 
produkty fabryczne, używane bądź to dla po- 
trzeb bezpieczeństwa, sanitarnych, lub robót we 
własnym zarządzie dokonanywach, były zakupy- 
wane w fabrykach krajowych, lub towarzystwach 
i spółkach, trudniących się wyrobem tych ma- 
terjałów ; 

c) zgromadzenie burmistrzów odniesie się 
przez swe prezydjum do Związku straży ognio- 
wych we Lwowie, aby się postarał w drodze 
właściwej o założenie w kraju fabryki sikawek 
i przyborów ogniowych; 

d) zgromadzenie burmistrzów wybierze ko- 
misję gospodarczą z trzech członków, względnie 
trzech burmistrzów. któraby zbadała jakość wy- 
robów materjałów przez miasta stale zakupywa- 
nych, cenę tych materjałów, charakter firm 
godnych polecenia, a ewentualnie po zebraniu 
odpowiednich dat od 30 magistratów przeprowa- 
dziła układ z temiż firmami o dostawę i cenę 
tych materjałów. 

Wreszcie na wniosek tej komisji uchwalono 
zaprcsię do udzi.łu w przyszłym zjeździe także 
reprezertacje miasta Krakowa i Lwowa. Dłnższą 
dyskusję wywołała postawiona do tego wniosku 
przez burmistrza miasta Drohobycza p. Ochry- 
mowiczowa poprawka, ażeby coroczne zjazdy 
edbywały się na przemianę w rozmaitych mia- 
stach prowincjonalnycb, oraz we Lwowie i Kra- 
kowie. Poprawka ta w głosowaniu została 
przyjętą. 

Następnie przyszły pod obrady bardzo wa- 
żne wnioski w sprawie opłat konsumcyjnych. 
Opiewają one, jak następuje: Wiec miast uchwa- 
la: Udać się z petycją do Wydziału krajowego, 
by z uwagi na to, że wydzierżawienie opłaty 
konsumeyjnej w 30 miastach, łącznie z całemi 
okręgami administracyjnemi naraża miasta na 
nieobliczalne straty, że cena fiskalna jest sta 
nowczo zbyt wysoką i nierównomiernie rozłożoną, 
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się w licytacji, Wydział krajowy raczył: 


1. Odroczyć termin licytacji opłaty konsum- 


cyjnej w 30 miastach; 


2. wyłączyć 80 miast wraz z „przeszkoda- 


mi“ z łącznych okręgów dzierżawnych; 


8. celem unormowania okręgów poboru dla 
powyższych 30 miast i ceny fiskalnej dla każde- 
go z nich zwołać ankietę delegatów 30 miast i 
na podstawie wniosków ankiety ustanowić nowe 


okręgi dzierżawne i cenę dzierżawy i po prze- 
prowadzeniu pertraktacji oddać każdemu z 30 
miast dzierżawę opłat konsumcyjnych z wolnej 
ręki — ewentualnie gdyby się Wydział kraj, 
do tego nie przychylił. 

4. Oddać w każdem z 30 miast zarząd od- 
nośnemu magistratowi za zwrotem kosztów admi- 
nistracji przynajmniej na rok jeden, a reprezen- 
tanci 30 miast oświadczają, że z chęcią podejmą 
się tej pracy dla uzyskania pewnych podstaw 
do ocenienia prawdziwej wartości dochodu na 
przyszłość. 

, W rozprawie nad temi wnioskami zabrał 
pierwszy głos zaproszony na to posiedzenie czło- 
nek Wydziała krajowego p. dr. Sawczak 
i udzielił niektórych wyjaśnień, w zasadzie 
sprzeciwiając się wnioskom komisji. 

„ Dalej przemawiali pp. Serafiński, Dworski, 
Lipus, Dietius, Reich, Paar, Biechoński i spra- 
wozdawca. W tokn dyskusji wyłoniło się jeszcze 
kilka odrębnych wniosków. 

Na wniosek p. Biechońskiego odroczono 
dalsze obrady do godz. 4. po południu. 

* 


Uczestnicy wiecu miast złożyli wczoraj po 

południa wizytę marszdłkowi krajowemu księciu 

anguszce, a dziś w południe prezesowi wy- 
stawy ks. Adamowi Sapieże. 

W. spisie delegatów, umieszczonym we 
wczorajszym numerze, opuszczono przez pomył- 
kę nazwisko burmistrza krośnieńskiego p. dr. 
Czaykowskiego. 
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Wiec urzędniczy. 

Łwów 14. pażdziernika. 

Wiec odbył się wczoraj w sali ratuszowej; 
przybyło nań około 300 urzędników, między ni: 
mi część znaczna z prowincji. 

Po godzinie 12. powitał zebranych imieniem 
miasta dr. Marchwicki, który przemówił w na- 
stępujące słowa: 

Szanowni Panowie! Jakkolwiek przez niko 
go nie wezwany, korzystam z prawaitego stanu, aby 
was, szanowni panowie, na tem miejscu powitać 
i podziękować wam, żeście skorzystali z naszej 
wystawy, aby nad waszemi obradować sprawami. 
Ależ te sprawy nie są już tylko wasze, obchodzą 
one nas wszystkich, od chwili bowiem, gdy z łaski 
cesarza w kraju tym służą tylko synowie tej 
ziemi, od tej chwili znikły przedziały, dzielące 
stan urzędniczy od reszty społeczeństwa 1 widzi- 
my w was panowie jedynie współobywateli. któ- 
rzy kość z kości, krew z krwi są naszymi — 
nas rozumieją i z nami czują. 

Słów tych kilka uważałem za stosowne zwró- 
cić do was, panowie, w imieniu tego miasta, w 
którego murach gościć będziecie, w imieniu na- 
szej wystawy, w urządzenia której wielu z was, 
panowie, czynny wzięło udział i która wam, pa- 
nowie i waszym przełożonym wiele, bardzo wie- 
le ma do ząwdzięczenia. (Oklaski. 

Następnie, jako reprezentant Gaz  Urzędni- 
czej powitał zebranych p. St. Rossowski. 

Wybrany przewodniczącym p. W. Bała- 
ban zasiadł w towarzystwie zastępcy, p. 
Niemetza, uznał wiec jak otwarty i po wznie- 
sieniu okrzyku na cześć eesarza przystąpiono do 
obrad. 

Referent p. G. Szeliński odczytał ob- 
szerne sprawozdanie z prac komiletu, w którem 
uzasadniał poirzebę założenie towarzystwa i wy- 
kazał możność jego pomyślnego rozwoju 

Pierwszy przemawiał p. St. Rogalski, któ- 
ry w gwałtownej filipice wystąpił przeciw pro- 
jektowanemu przez G. Urzędniczą  statutowi. 
Mowę swą zakończył wnioskiem, by obrano ko 
mitet, któryby całą rzecz rozpatrzył, i zdał 
z niej sprawę na posiedzeniu nowego wiecu, 
mającego odbyć się mniej więcej z końcem 
grudnia rb. 

Następnie przemawiał w podobnym duchu 
starszy radca skarbowy p Bałaban, wska 
zując na podstawie długoletniej praktyki swej 
w zarządzie tow. zaliczkowego, że należy 
dążyć przedewszystkiem do tego, by rząd pod- 
wyższył pensję dla wdów i sierót po urzędni: 
kach. Przeciw statutowi występował takze jeden 
z członków komitetu organizacyjnego wiecu p. 
Neusser. 

Po dłuższej i zawiłej dyskusji uchwalono 
w zasadzie przystąpić do założenia towar ystwa 
samoistnego, nie łącząc się z wiedeńskiem tow. 

Dalej uchwalono wybrać komisję, któraby 
zająła się nłożeniem nowych statutów. 

Prof Gawalewicz wniósł, by z łona ko- 
mitetu organizacyjnego wybrano komisję z 12 
osób, która ma nułożyć statut i przedłożyć go 
nowemu wiecowi; komisję tę ma sam komitet 
organizacyjny złożyć Wniosek ten uchwalono 
i na tem o godzinie 2'/, zakończono obrady. 


„aaa me 


KRONIKA. 
Noni 0 fundacji imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 

Wtorek 16. października. 

„Bitwa Racławicka“ (panorama na wy- 
stawie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 25 ct. 

Teatr hr. Skarbka: „Halka“, 
w 4 aktach Stanisława Moniuszki. 
stęp panny Salomei Kruszelniekiej, 
ksandra Myszugi i Gabrjela Górskiego. 
godz. 3. wieczoreją. 


opera narodowa 
Pożegnalny wy- 
oraz pp. Ale- 
Początek o 


Wiadomości osobiste, Arcyksięstwo Leopoldo- 
wie Salvatorowie przybędą z Traunkirchen do 
Kwowa d 18. bm. i po kilkudniowym pobycie 
opuszczą Lwów d. 24. bm., przesiediając się na 
stały pobyt do Zagrzebia. 

Z życia towarzyskiego. W Krakowie w ko- 
ściele św. Mikołaja odbędą się d. 23. bm. zaślubiny 
panny Stefanjj Pieniążek, córki Czesława, za- 

| znanego literata, z porucznikiem p. Leo- 
poldem Mayerhoferem. 


bardzo przyjemne, crzeźwiające 


K POLSKI z dnia 16 Października 1884 r: 
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wreszcic, że iermin licytacji jest zl yt krótki i 

nie dopuszcza prawie legalnego współubiegania 


znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków aż do późnej s.arośe , słoiczek na jediąorazowe użycie 4 zł. 


_ Kalendarz. Wtorek (16.): Gawła apost. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 27. zachód o godzinie 5. 
miui 2. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na je- 
lenie, kozły (rogacze), lisy, zające, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, cietrzewie, 
głuszce, bażanty, kuropatwy, ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. 

W 77 rocznicę śmierci Tadeusza Kościuszki 
odbyło się wczoraj o godz. 11. rano w kościele 00. 
Dominikanów nabożeństwo żałobne urządzone stara- 
niem patrjotycznej młodzieży polskiej. Przed" wielkim 
ołtarzem ustawiono wspaniały katafalk, ozdobiony 
biustem naczelnika, pikami ułańskiemi, kosami i in- 
nemi emblematami narodowemi. Kościół przepełniony 
był publicznością, a przeważała młodzież. Miejsca 
siedzące zajęły panie. Po skończonych egzekwjach 
odśpiewano pieśni „Boże Ojcze“ i „Boże coś Polskę.“ 

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Seweryna 
Nowińskiego doktora wszech nauk lekarskich, odbę- 
dzie się dziś o godz. 10. zrana jako w drugą ro- 
cznicę śmierci w kościele 00. Bernardynów. 

Z uniwersytetu. P. Daniel Haas, rodem ze 
Lwowa, koncypient adwokacki w Przemyślu, otrzy- 
mał na uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw 


Zjazd delegatów kas chorych obradował dziś 
w dalszym ciągu od godziny 10. przed południem, 
w małej sali ratuszowej. — Delegat Złotowski z 
Bóbrki referował sprawę memorjału, uchwalonego na 
I. zjeździe kas chorych 1 wysłanego do rady państwa 
w sprawie rozszerzenia zakresu działania kas chorych. 
Memorjał ten będzie rozesłany wszystkim posłom z 
Galicji, nadto zaś komisja odniesie się do posła dra 
Weigla, jako przewodniczącego ankiety przemysłowej. 
Referent wykazał, że kasy chorych prowincjonalne 
moralnie stoją gorzej, niż wiełkomiejskie. Członkowie 
nie mają zaufania do chirurgów, którzy na prowincji 
w wielkiej liczbie są lekarzami kas chorych. Kiero- 
wnicy są zazwyczaj urzędnikami innych instytucyj i 
dlatego kasami chorych zajmują się tylko powierzcho- | 
wnie. To też członkowie uważają wkładki za podatek 
niesprawiedliwy i uiszezają je tylko pod wpływem 
egzekutora. Referent postawił szereg przyjętych na- 
stępnie przez zgromadzenie wniosków, w których 
Zjazd zwraca uwagę rządn na opłakany stan dzisiej- 
szych kas ckorych na prowincji, oraz uprasza rząd, 
by z całą stanowcza domagał się od władz amdzor- 
czych krajowych, aby starały się o usunięcie istnie- 


Jących wad w kasach chorych i pod każdym wzgłę- + 


dem przychodziły tym kasom z pomocą. W dalszych 
punktach podane są środki, zmierzające do tego celu, 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa / 
rozpisała z terminem do 15. listopada rb. konkurs 
na kilkanaście posad nauczycieiskich. Sąd powiatowy 
w Gródku poszukuje dwóch djetarjuszy. 

Z towarzystw: prawniczego we Lwowi» 
trzymujemy następujące pismo : 


„Wydział towarzystwa prawniczego zamierza u- 4 
na którychby z grona wy- 


rządzić szereg posiedzeń, 
bitnych prawników zawodu teoretycznego i prakty- 
eznego uproszeni sprawozdawcy  przodstawili nowy 
projekt prawa cywilnego w całości, tak w cełu szcze- 
gółowego poznania pojedyńczych postanewień, 
w eelu krytycznego ieh omówienia. 

Wydział towarzystwa prawniczego zaprosił li- 
czne grono członków do czynnego współudziału w 
tej pracy i dla uchwalenia porządku obrad i po- 
działu referatu odbędzie 
października 1894 rokn o godzinie 6'/, wiezór do 
sali towarzystwa prawniczego (ulica Karola Ludwika 
1. 3 II. piętro). Ktoby z członków prawnych pra- 
gn}? ohjąć jaki dział projektu do opracowania, raczy 
się zgłosić do sekretarjażtu towarzystwa. 

Rozbicie puszek na 'Wawel. Dnia 12. bm. od- 
było się w mieszkanin pani Szumlańskiej dziewiąte 
ž kolei rozbicie puszek na Wawel. Puszki przyniosły 
lub nadesłały następnjące osoby: panie Kamińska, 
Kochanowska, Dębicka, pp. Gasiński, Aleksandeq 
Balko z bankietu prawników, z redakcji „Przeglądu 
p. A. K. 2 zł. 10 ct. Cukiernie: Brzezina, Krwezyń- 
ski, Nasalski, Warszawka, Gross, Zimmer. Kantory: 
Schellenberg, Max, Tilien. Drogerje: Pilarski, Le- 
szek, Zuker, Rechen i zakłady fryzjerskie Jabl, Grill- 
mayer Leon. Sklepy: Szkowron, Kaczyński, Ludwig, 
Motylewski. Hotel Imperial. Trafika |. 5. Gospodyni 
z chaty zakopańskiej, z dzwonów wyjęto 27 zł. 20 ct. 
Ogolna suma 83 zł. 56 et. odesłany. została do Kra- 
kowa na .cęce pani Ulanowskiej, która 
oszczędności krakowskiej składu. Słuszne należy się 
podziękowanie wyżej wymienionym zakładom fryzjer- 
skim, kanterom, eukierniom, sklepom, którzy upomi- 
nają się o puszki i o napełnienie takowych szczerze 
się atarają, Przy tak dobrych chęciach i ofiarności 
publiczności naszej jest nadzieja, że wkrótce stary 
ukochany Wawel dawnym zajaśnicje blaskiem. 

Komitet katciickich stowarzyszeń i towarzystw 
dobroczynnych podaje do 
biednych z okazji dnia zadusznego przyjmować przy- 
rzekły od dnia dzisiejszego administrację: Gazety 
Narodowej, Przeglądu Dziennika Polskiego ; 
księgarnie pp.: Jakubowskiego i Zaducowicza, Sey- 
fartha i Czajkowskiego; cukiernia pp. Hamsera i Bit- 
niedzkiego; handle pp.: Drehera, Zborowicza, Sadło- 
wskiego, Szydłowskiego i Górskiego. Nadto przyjmo- 
wać będą datki „Czytelnia katolieka* Kopernika 5 i 
członkowie komitetu. Każdy może oznaczyć, na które 
stowarzyszenie, lub zakład dobrsczynny złeżony datek 
ma być użyty. Pieniądze, którym ofiarodawcy nie dali 
sze'ególnego przeznaczenia, rozdzieli komitet między 
stowarzyszenia i zakł:dy, które w mniejszej akcji 
współdziałają. Nazwiska i kwoty ofiarodawców podane 
zostaną do publicznej wiadomości. Na każdy datek 
wydany będzie oprócz pokwitowania także przekaz 
„na krzyż z czterema larapkami*, który będzie można 
odebrać u wejścia cmentarza łuyczakowskiego, po- 
cząwszy od 29. bm. do 2. listopada włącznie. Wzory 
krzyżów będzie można oglądać w oknach kiłku skle- 
pów w śródmieściu. Komitet prosi gorąco, aby każdy, 
kto krzyż taki umieści na grobie, zaniechał jakiego- 


kolwiek ozdabiania, wieńczenia i. oświetlania. grobu, 
ponieważ inaczej cała idea niniejszej akcji będzie 
zwichnięta. Komitet będzie się Stuiał, aby od 29. 


bm. była na cmentarzu Łyczakowskim dostateczna 
ilość służby, któraby na żądanie publiczności umie- 
szczała krzyże na wskazanych grobach za mierną 
opłatą. Krzyże nie zebrane Z grobów do 5. listopada, 
będzia się uważać za darowane. na cele komitetu. 

Wykolejenie. Dnia 14. b. m. wykoleił się 
przedostatni wóz przy pociągu. rannym mr. 14, pod- 
czas wyjazda ze Lwowa, przy czem dwaj podróżni 
odnieśli lekkie kontuzje. Posmmieniony pociąg odje- 
chał ze Lwowa ze spóźnieniema jednej godziny i dwa- 
dzieścia minut. 

Temperatura. Barozoetr idzie w górę. 

Srednia temperatura w tym czasie była -+ 8'0'0.,. 
najwyższa -} 124'0., najniższa + 677°C. 


i Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po - ; 


| iitechnicznej : Wiatr będzie zachodni średniej, 
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prędkości 4 m/sek; średnia temperatura pozos 
około -+ 8°C., niebo będzie przeważnie zach 
rzone, a względna wilgotność powietrza «koło 
proc.; opad. deszcz nieznaczny. 

Nowa polska pisownia. Hałyesanyn dow 
swego czasu, iż rząd rosyjski przygotowuje zm 
w pisowni polskiej i ma zamiar do pisowni pi 
wprowadzić niektóre litery rosyjskie, jak na przykł 
u, W, p, ło i t. d. W ten sposób mianoby pi 


zamiast: czego — Mego, szczur — tur, szatan | 
watan, już — toż it. d. Warszawsktj Dnie 
powiada, że o tem nie nie wie, lecz że Pelacj 
każdym razie o to gniewać się nie powinni 


przecież sami wśród Rusinów propagują fono 

Wie kimt die wrone in di klątkes” Co ma Ñ 
tyka wspólnego z zaprowadzeniem cyrylicy w 
skim alfabecie ? 

Uroczystem nabożźeńsy.+6m w kościele 
Anny rozpoczęto w sobotę rok studjów w krakowa 
szkole Sztuk pięknych. Po nabożeństwie zgromań 
się profesorowie i uczniowie w dawnej pracowni 
Matejki, gdzie profesor Łuszczkiewicz prze 
w ciepłych słowach do młodzieży. Uroczystość szką 
zakończyła się wręczeniem medali, przyznanych 
rok ubiegły. 

(fs) Rozruchy w Krakowie. Wczoraj 
południem zaskoczyła nas prawdziwa niespodzia 
W ujeżdźalni „Sokoła“ pod Kapucynami odby 
się zgromadzenie ludowe: na porządku dzienna 
stało pytanie: „Co słychać z naszem prawem 
borczem ?* Odbyło się ono na pozór spokojnie, 6 
wśród masy zebranych czuć było zapalny matecją 
pewne umysłowe podniecenie. Z trybuny mowg 
padały słowa, jak „złajdaczony szlachcic“, oraz 
równywanie rządu do szklanej butelki. WBx 
tych wyrażeń interweniowali komisarze policji 
odbyciu zebrania masa trzytysięczna, między nią 
biety i dzieci, wyszła na plac przed ujeżdżał 
z pieśnią „Czerwony sztandar.“ Masa zaczęła zmień 
w ulicę św. Anny, pragnąc widocznie w zbitym 
chodzie przedostać się na Rynek główny i tu w 
dzić demonstrację. Na odbycie takiego pochodu | 
licja nie udzieliła pozwolenia: zazwyczaj pozwol 
takie nie jest udzielanem w miastąch nfortyfiko 
nych, jakiem jest Kraków. Władze prawdopodob 
przypuszezały możliwości manifestacji, ponieważ 
licja zamkaęła przy pomocy wojska, nlice do Ryn 
prowadzące. Za kościołem św. Anny czoło pochg 
zetknęło się z łańcnchem policyjnym ; starszy ko 
sarz Kostnerski wezwał zebranych do rozejścia 
wezwania wszakże nie odniosło skutku i jak zw 
w takich razach przyszło z jednej strony do ua 
wanego przedarcia się, czemu © dra *ej strony 
wiono opór. W zgiełku uderzon w głowę aj 
policyjnego Bronisława Karcza okutą ołowiem lag 
wskutek czego odniósł on lekkie skaleczenie. 
tego aresztowano 13 osób, między niemi pp. E 
scha i Regera za niszastosowanie się do wezwa 
Aresztowanych przeprowadzono na główną strażn 
około której ustawiono oddział wojska, oraz pol 
Na Rynku zebrały się z tego powodu zastępy 
lecz rozeszły się same powoli. Na główną straž 
| "koło południa przybył komendant twierdzy fap. 4 
Waldstitten, oraz zastępca delegata hr. Starzeń 
O godz. 2. popołudnie wojsko usunięto i ulieę 
Anny, oraz przyległe dla ruchu publicznego otwag 
Na ulicach czynnym był. szwadron dragonów. i 
szczęście nie przyszło do ułycia broni, ani ZE StE9 
policji, ani ze strony wojska. * ; 

wysyłka aresztantów na Sybir. Gazety 
tersbnrgskie donoszą, że podczas Żeglugi w bieżąą 
roku wysłano na Śybir około siedm - tysięcy | 
wszystkich kategoryj, w ich liczbie osób z klas 
przywilejowanych sto czterdziaści cztery, wysłan 
porządkiem administracyjnym dwadzieścia, wysłani 
na osiedlenie cztery tysiące siedmaet sześć, zwrócon 
na Sybir bradjag czterysta sześćdziesiąt Awa, „do 
katorżnych  siedmset dwadzieścia jeden í IDA 
aresztantów obojga płci różnego wieku tysiąe sze 
trzydzieści dziewięć. 

Ucisk kościeta ka'olickiego na Litwie. Ż 
na donosża, Że gubernator Orżewskij skazał ks y 
Adolfa Moczulskiego, prońoszcza w Parafianowia 
na zamknięcie 


Våtwie, w powiecie nadwilejskim, 

klasztorze Franciszkańskim w Ġrąļnie przez 
miesięcy „za wrogie zachowanie się względ 
prawosławia“. Wrogie zachowanie się te poleg 
ma tem, że ksiądz Adslf Moczulski, jako Kzpł 
katolicki usiłował odwieść swego  parafianina, 


rzywasko-katolickiego wyznania, od żenieg 


śniaka, d 
O fakcie tym pisaliśmy P 


się z prawosławną. 
paru dniami, 

Umuadurowanie chłopów. Gubernjalne zebr 
zieraskie w gubernji czernigowskiej zajmuje się $ 
enie kwestją, czy nie aależy chłopom nakazać t 
rania się w teu sposób, jak się mundaruią 
gowcy pospospełitego ruszenia. Ciekawe ! 

Gratulacje. Z powodu odzmaczenia, jakie w o 
tnich dn ach spotkało wiceprezydeała p. Kory 
wskiego, składało mu całe gremjum radców sk 
bowych powinsxowania. Przemówił radea dw. G 
stlener, który — wspomniawszy, że odzzacze 
jakie otrzymał wiceprezydent p. Korytowski, 
już trzeciem z rzędu w czasie jego karjery urząd 
nej — podniósł, źe jest ono nagrodą za jego en 
gig, tudzież ojcowskie i troskłiwe opiekowanie 
uragdnikemi podwładnymi, o których pošepszenie 
przez powiększenie sił i szybsie awansowanie ci 
się p. Korytowski starał i «tara. 

Pizemówienie swe zakończył mowos życzenić 
aby p. wiceprezydent jak  Bagdłużej przewodni 
gronu urzędników skarbowych. 

P. wiceprezydent, dziękując, wspomniał, że, 

żeli go spotkało tak zaszczytne uznanie, to w w 
kiej mierze ma to do zawódzięcwenia swoim pody 
doym, którzy go wszędzie i zawsze żŻyezliwie wsp 
| mali i którym on przy tej sposobności dzięku 
paosi ich, aby zawsze mieli go za swego przyjaci 
dn zaś z pewnością, o ile to będzie w jego moù 
ści, starać się będzie o ich dobro. © i 
Nowe posady sądowe. Ministerstwo spra 
dliwesci systemizowało następujące posady przy 
dach w Galicji wschodniej i na Bukowinie: 1. pr 
| sądzie obwodowym w Przemyślu jsdnego rad 
dwóch adjunktów, jednego prowadzącego księgi GTA 
towe, dwśch kancelistów, dwóch woźnych i d 
dozorców więźniów. 2. Przy sądzie obwodowym 
Suczawie jednego radcę. 3. Przy sądzie obwodow 
w Stanisławowie dwóch kaneelistów. _ 4. Przy 
dach powiatowych w Birczy, Delatynie 1 Mościa i 
po jednym adjunkcie i po jednym kaneeliście, nag 
w Mościskach jednego prowadzącego księgę gran 
wą. 5. Przy sądach powiatowych w Rudkach, $ 
diezu, Czortkowie, Budzanowie, Grzymałowie, MI 
| nicy i Turce po jednym adjunkcie ; wreszole 6. 
sądzie powiatowym w Drohobyczu dwóch kancelistą 
z tych jeden de prowadzenia ksiąg gruntowych. 
1 Zarząd Panoramy Racławickiej, chcąc uła 
Pwtdzónić jej jak najliczniejszy warstwom, =” | 
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boczęwsży 0d poniedziałku 5; 
do 31. października b. r. *€ 
osoby. Wszelkie inne, dotye 
a il. Zjazd deiegatów w sprawach kas Niis 
rých Galicji i Bukowiny Roca się onegdaj a 

101/ rano, 3 zagaił go P- Nacber. j 
pa p. Wł. Lewickiego. jego za8 Hs 
Sopickiego, sekretarzem p. Złotowskiego. Delegatów 


jechało okoż0 30. ) 
anii Nastąpiło 1. aai 
in PET spraw u E imi 
Binlik na rozezetycile abazpieczenia poid Ad. 7aE 
zapytania, zaś przyezyBiniu Sie m Z to 
statystycznych i uwolnienia 538 LA E a 
rjów wręcz odmówił. Na uwagę, a: k gl 
władza polityczna stawia trudzośei  eOzwoJ 
À aby mu dane przedewszy 


iziernka -b. r. aż 
stępu na 25 ct. od 
zasł praktykowane opu- 
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komisji wykonawezej. 9 
oraz sprawozdanie Z 


chorych, rzekł minister, r 
ie! ie przedłożono zebranym pe 
- nigy m W której członkowie I. Zjazdu 


j aús ) | l 
KE rozezerzenie ubczpienzenia na robo 


tników rolnych i gospodsrezych, rozszerzenie obo- 


| kęajowe, 
i zenia na władze państwowe, k 
a 2. p wreązcie zabezpieczenie 


miejskie i inne publiczne, B 

na ar. Potycja ta ma być Lej = m pjes ma 
i ja a miauetającej Komis 

A de p Fbenhocha i Pernere- 


robotalczyeh, = LP tejże 
j RALÓW . : 
paia jako refer a tomisji, i aie 
i ostji Związku kas chorych i uskarża 
zrobiła nie w kw: dą p. kasach nieporządki. Prze- 


Ł., Z0 wybrana, à 
eS aiedzielę wystawową. Odprawy należytej 
udzielił p. Żeluszkiewiczowi p. Besen, mówiąc, iż 
najpierw należy przedstawić złe władzy i SR 
się polepszenia stosunków, 8 nie odrazn iaai 
ze oai gwałtownemi. W tym samym duchu 
przemawiało jeszcze kilku delegatów, poczem odpo- 
wiedział sprawozdawcą, iż więcej nadto, co, komisja 
zdziałała, uczynić nie była w stanie. Przyjął do wla- 
domośei oświadczenie p. Żelaszkiewicza, iQ kasy eho- 
ryeh korporacyjne żądają założenia lokalnego Związku 
we Lwowie Dalej oświadczył p. Nacher, ih kwestjo- 
narjnaz, tyczązy się zwołania aukieły ministerjalnej 
w tej sprawie, już się pkazał, Sprawozdanie przyjęto 
do wiadomości. A s p 

W kwestji wymiepionej ankiety zabrat głos p 
Besen, nazywając kwestjoarjasz niegosiatecznyą 
girb poreca on tylko kwestję reformy kas Gherych, 
ale ms rozszerzenie ubezpieczenia. Następnie przecho- 
dzi mowea poszczególne pytania kwestjonarjusza, RA 
które odpowiedzi zmajdują się w większej części już 
w memorjale do rady państwa. y dyskusji zabierali 
głos prócz delegatów, także pp.: dr. Kulczycki i dr. 
Sztembarth. Przyjęte następnie „wniosek, że każdy 
azłopek danej kasy chorych, wydaliwszy się 2 miejsca 
pobyta, ma prawo do pomocy . lekarskiej i statutowej 
zapomogi od tej kasy, do której należy. | 

Zgodzono się na żo, Że dobrowolnych członków możni 
przyjmować do lat 50, jednakże tylko po uprzedniem 
zbadaniu lekarskiem. llchwalono następnie poprosić 
rząd, aby wniósł prawo, że każdemu funkejonarju- 
szowi kasy chorych wolno jest zażądać od przedsję- 
biorcy spisu zajętych u niego osôb, a to w celu 
gkomtrolowania, czy wszyscy „do kasy sy zapisani. 
Przyjęto dalej rezolucję, że jeżeli kasy chorych od 
sakiady ubezpieczenia robotników od. wypadków. od- 
łączone Lędą, to w takim razie wszystkie kasy chorych 
będą musiały utworzyć osobny związek autonomiczny. 
Przyjęto rówież wniosek, że, jeżeli sąd palubowny 
trzema „cawartemi głosami nie poweźmie uchwały, 
w iakim razie liczba sędziów musi być zdwojona i 
w tya razie rozstrzyga prosin większość. 

Wreszcie przyjęto rezolucję w kierunku należy- 
tości, a mianowicie, żeby pretensje członka do kesy 
gasły pu roku, kasy do członków zaś po dziesięciu 
latach. l x 
"lą stacji ratunkowej. Wezoraj o godzinie ©. 
wieczorem przyprowadzono na stację ratnokowg Mi- 
«ała Kubickiego, dozorcę domu z ulicy (hrodeckiej 
di. 60, któremu przychwytany na gorącym uczynku 


ałodziej pddarł powiekę dolną oka lewego. lannego 
dpatrzonę. 
i Podziękowanie. Towarzystwo ratunkowe we 


Tiwsat< składa „podziękowanie nieznajomej ofiarodaw- 
czy a ulicy A ia l. 45, za przesłanie ubrań 
dla niemowląt. ! 

Przejechanie. Wóz pocztowy przejechał wozo- 
qaj o gydzinie 5'/, po południu na skręcie: Z ulicy 
Szpitalnej pa Kazimierzowską, zarobnika Antoniego 
Kucharajiego, który odniósł skutkiem tego dosyć 
ciężdie uszkogzepie. — Ranuego zaopatrzyła stacja 
ratunkowa. 

Kronika brukowa. l 
ścigielka realności pod l. I lo- 
eea węzeraj policji; łe dnia 16. b. m zginęła jej 
krowę œ pastwiska, koła domu sig znajdującego 
około godziny :6. Wisezór. Krowa bta Barwy erano: 
pięcioletnia wartości około 150 zł. ie 

Józef Mohr, kupiec, Roniósł, Że =w nocy z dnis 

13, na 14. b. m. rozbił miewiedomy Sprawca jego 
wystawę sklepową, która była żełaraemi sziabami za0- 
patrzoną i wybrał z niej różne irobne towary ga: 
jlanteryjne, jak rękawiczki, chusteczki i ¢. p. — te 
oane; wartości 30 zł. - ' 
; * Sprostowanie. Wezorajszy artykuł „Nasze 
sykały is nie. II. wspomina 0 pracach litera- 
okie 180 „auczycjeli szkół średnich twydruko- 
wano : realnych). 


wstay wstęp na wyatawę uj. "dy, kto nahędzia 
przy kanie wystawy 1 los za 1 qh °% 
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iadomości asoiiste. P. Ryszard R uszko- 

ws Ara 3 gościnnie w Łodzi. Wybornego Ba- 

azago artysię „przyjmowane owacyjnie onedaj w „Te- 
ah trajny 
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Dzis p A n ae aA przedstawienie 
„Halka“, -opera norodewo „w 4 aktach 

Moninszki. Pożegnaloy „występ Panny 


Zaroline Baurowska, wła- 
i przy ulicy Polnej, do- 


W teatres er- Skarbka : 
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Kruszelaiekiej, oraz pp.. Aleksgnepa Myszugi i Ga- | 4 

l 

| stycznia 1891, $ y 

` odpowiedzi na pytanie pbroficy, fa się od 
` Ek 


brjela Górskago. 

Z teatru. Onegdzjaze dwa przedstąwdęnja W tea- 
trze skarbkowskim cieszyły się wielkiem powa” 
miem, tak popołudniowe „Kośoluszki pod ; Raełąwicą- r 
mi“, jak wieczorne „Strasznego dworu“. Na jednem ' 
jednem j drugiem wykonawcy na brak oklasków i 
wywoływać skarzyć się nie mogli 

Na wioczornem przedstawieniu spotkała p. My- ` 
s%ug. owacja, wielbiciele jego talentu bowiem 
wsęszyli mu wspatiały wieniec w kształcie "BA 
mwiłr z biietów „Towarzystwa szkoły ludowej“. 


'. śniadania, podwieczrki i kiacje zimne i gorące 
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DZIENNIK POLSKI z dRia 16, 
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wnikiem, podczas gay 
Lwów 15. października.' 
Z placu Wystawy. 


Wczorajsza, ostatnia na wystawie niedziela 
na długo k A RE „ yli tych; 
ÓT Ż i łowali tradu ostać się n 
da i A było "takich dwadzieścia 


ciwia. 


której miał manaskrypt słownika á. p 


ani jednego słówka wzmianki o pracy nad sło 
«drobiazgowo są opisywane 
zdarzenia familijne i prace habilitacyjne. Świa- 
dek odczytaniu tych listów stąnowczy się sprze- 


Na żądanie dra Q reka opowiada p. Gulaj 
raz jeszcze po polsku szczegóły swej wizyty 
w listopadzie 1891 r. m Lewickiego, podczas 


Października 1894. 


tykały tej sprawy. Prawdopodobnie ; Ji | 
i . podobnie i w Anglii 
podzielają to adnie. Dia Fużopy RE ARS ) Ateny 14. października. Car ma dopiero 22 
"sf. Po E. a aaktije Erea, czy też, jak bież. mies. przybyć na Korfou Przejazd prze 
| gi wać bedzie, i p ie si j ; 
Rosji, to nie można brać na setið E łaski 2 kemas zddliówańcie z 
| Rosja korzystając z rzekomego manini | | 


powołania 
to terytorjum. 


do Bruksela 14. października. 


się wczoraj, Spokój nie 
Rezultat bedzie dz 


Meugolji: z 
gi golji: zamyśla anektować Wybory o Ap; 


został nigdzie zakłócony, 


. 


Według informacji tządą Angielskiego, Ja- 


rza  stryjskie. : T i i „AES : isiaj wi 

kilka tico jak wykazały kołowroty. Roito P Egh PER OWA PAG a" , ponja nie przyjęła warunków pokoju, poda- Wiedeń 15. ŚR dA, iaduję si 
sią też wczoraj na placi jak w mrowisk ia Rozpoczęło Big przesłuchiwanie świadka dra | nych jej przez Chiny, gdyż są one nie wystar- antisemici choą wnieść |; ! ają SE 
były chwile, ` szczegó nie między godz. 4. a b. Oleśnickiego ze Stryja. Ten z góry oświad- | Czające, : E aea , T3 interpelacje z powodu 
popoł. że przy kasach staczana formalne bójki, | czą, iż po polsku mówić nie będzie, tylko w ra- Telodrate m pad) „u  1V.. spaugi wiceprezydentowi dr. Bo- 
ażeb! * wcześniej dostać się do bileta. loż samo zie koniecznej potrzeby. Z zeznań świadka wy- elegramy Dziennika Polskie Q brzy tskiego bez xeawolenia rady państwa 
działo się przy kołowrotach, przez które o tej | nika, że w pracach „Krażka* udziału nie/brał, Kraków 15 "p pęka” : g * | powołając się w tym względzie na zapadł d ; 

rza rzepły wały fale. Publiczność pozostała | sam używa terminologji śp. prof Ogonowskiego, | r» mad: pażdziernika. W ajeżdżałni pod | waiej podobna uchwał A PSE a- 
po P ł wieczora. a z drem Lewickim poznał sia ne as.apucynami odbyła sią wczęTai zebranie robo- 4 w sprawie nadania tej 


Z Wystawy: | 
| 


wczoraj na piaCy. fo późuego i 
+ 5 

Wczoraj przybyło do Lwowa z prowincji 
kilka tysięcy osób. W hotelach już rano miej- 
sca zabrakło, a wieczorem wielu obcych „cha- 
dziło po mieście, dopytując się i prosząc o jakie 
takie pomieszczenie. 


i wydawał z nim w r. 1888  Osąsypyś zrawny- 
minologją nie nie wie. Zdaniem świądka, profe- 
sor Ogonowski znał jęsyk ryski doskonyle, Za- 
pytań dra Greka, czy i o ile profesorowie 


Barwiński i Łuczkiewicz są rzeczoznawcami w 
* 


Wu awm 


Następnie odczytano sprostowanie p. Lewi- 
ckiego w faz. Narod, w którem tenże oświad- 
cza, iż prof. GQgonowski, jako „znający żle język 
ruski”, nie byłby mógł podołać pracy rad sło- 
wnikiem. - 

Dr. Grek stawia ponownie swój wniosek co 
do moralności Gulaja, w czem popierają go przy 
sięgli. 

Po przerwie oświadcza przewodniczący, i$ 
trybunał na żądanie przysięgłych przychyla się 
do wniosku, poczem dr. Oleśnicki oświadcza, iż 
„uważa p. Gulajaza ezłowieka pod ka- 
żdym względem honorowegc, wasłu- 
E4lacego pa wiarę I zaufanie“ 

" [chwalóno wezwać do rozprawy na świad 
ks. Emiljana (gonawskiego, a nasiępnie 
odczytano zeznania p. Mogiinickiego. z któ- 
jych wynika, że nawet polscy prawnicy korzy- 


W dalszym ciągu zwidzała wczoraj wystawę 
wycieczka włościan z Bilęza i adto 
były jeszcze ma placu inne liczne wycieczki, 
z których wymieniamy tylko dwie najpoważpiej: 
saei wycigczkę włościan krakowskich i 20 Wól: 
tów i włościan z powiatu hysiatyńskiego, ptzy- 
byłych na koszt :tamt. rady powiatowsj i uky- 
watelstwa, a pod wodzą p Adolfa Cieński e- 
go. W wycieczce krakowskiej bierze udział 
około 100 osób pod wodzą sekretarza krak; sy 
pow. p. Stafieja. Włościanie krakowscy zp!” 
dzaji wczoraj wystawę od rana, oglądnęli mięćzy | ka 
innemi dział etńogragczny, maszyn, por 
sjożwo” dziś od EEA jush zwidzają pła- 


sto, Q gołą godz. 9. udadzą się na wystawę ! | stali z prac prot. Ogonowskięgo pisanych do- 
zwidzą najpierw Paņorame, pałac ui i mü- | skónate t EaR 
zoleum Matejki, połem za5 resztę pawilon. Frzed trybunałem staje jako świadek profe- 


Wieczorem o 


godz. b. odjeżdżają z poy: 
tem do domu. | 


sor gimnazjalny p. Hilary Ogonowski, kióry 
zgadza się na zeznanią w języku polskim. Jest 
tą qpiekan sieroty i wdowy po śp. prof Ogono- 
wskim. Świadek przedewszystkiem z.strzegł się, 
jakoby on i wdowa „nałazili* p. Lewickiego, 
aby zabrał skrypta śp. profesora, lecz przeci 
wnie, p. Lewicki sam ich „nałaził.* Na nalega- 
nie skrypta posłał świadek przez posłańca — 
sam ich mie nosił, jak twierdzi p. Lewicki, — 
dokładnie sobie nie przypomina, czy terminologja 
tam była lub nie. Rękopisy zatrzymał Lewicki 
16 miesięcy. słownikiem śp. brat pra- 


+ + z 


Otrzymujemy następujące pismo z proś o 
umieszczenie : r - 

„Na uroczysty akt zamknięcia wysiPy, 
który się odbędzio 16. bm. 6 godzimie 3%. pépo- 
łudniu w pawilonie przemysłowym, zapra;am 
niniejszem cały komitet wystawy, prezsów, 
wiceprezesów i referentów wydziałów, seky] i 
wszystkich wystawców. Dotychczasowe legi/ma- 
cje uprawniają do wejścia. Osobne zaproszeni nie 
będę rozsyłane.* Sapieha 


Ze nad 
Gować musiał, wnosi świadek z tegu, iż ua dwa 
lata „przed śmiercią nieboszczyk mówił, że trze- 
ba się spieszyć z robotą przed śmiercią. Świa- 
dek ma to moralne przekonanie, iż rękopis 
terminologji śp. prof - Ugonowskiego istniał. 
W chwili, gdy Lewicki ogłosił odezwę, uderzyło 
to świadka, że właśnie on io wydaje, a po d:u- 
ge. że Kost Lewicki chwali się już podczas 
ruku, iż pracuja ogromnie nad sło- 
wnikiem. 
„ W dalszym ciągu swych zeznań potwierdza 
świądek zeznania (łulaja co do wizyty tego 
ostatniego u Lewickiego w najdrobniejszych 
szczegółach, a dalej opowiada o rozmowie z P- 
Pawęckim, w której ten ostatni oświadczył 
mu: taže tu robotu pokijnyka Olesia drukuje 
Lewickij,“ dodając, iż rękopis słownika 
terminologji. prawniczej profesora 
Ogonowskiego widział na biurku u 
Lewickiego. Świadek dotknięty temi wiado- 
mościami, pragnął tę sprawę załatwić polubo- 
wiiie, oświadczono u jednak, ià sprawa zaszła 
juź tak daleko, iż musi się oprzeć o sąd karny. 
| w ef świadek pragnął zwołać sąd polubowny, 
co jednak wobec oporu Lewickiego nie doszło 
do skutku. Swiadka niemile dotkął fejleton w 
Bile, w którym podnoszone są zasługi T;ewi- 
ckiego, a poniewierany jest 6. p. profesęg, walu; 
tek czego nabrał świadek Przekonania, że 
artykuł ten albo sam pisał, 2lsp, co, najmniej 
dykio pa Lgðickis i ~ a 
, Wskutek pytań gr Krosiiskiego, o- 
„Świadcza'fwiadek, iż Lewicki bywał w po 
inierci profesora, w celąch pertraktacji o skry- 
| pia, które. le ahy w wielkim nieporząa- 
u w niezammkniętym pokoju. =" 
Posiedąenie odroczono o 
na drugą de godziny 4. 
rez wa wj A W, 


Ostatnię wiadomości, 


A Parze Studenci" ze stowarzyszenia 
sabik SA E 2%, ma którym jeden z 
ju A yz oj PECET 
Akey : Gk: paas zolmiódzy emi po 
obowiązku, - „uwersytet "=: „pełnia swego 
na are”! panuje na nim ~ gięgostwo, które 
„ot wywiera wpływ  qdęmuralizujący. Na- 
stępnie omladinista, płąchacz  filozośji Soukup, 
mówił gwałtownie przeciw _ profesorom na cze- 


: * 

Przew głównego: komitetu s&iów 
powszechnej wystawy krajowej J. Æ hr. Wto; 
dzimierz Dzieduszycki. zaprosił w d. Liv. m. 
cały komitet do siebie na wieczór. Juv go- 
dzinie 7. zebrał się w gościnnych salonachrak- 
stwa przy ulicy Kurkowej prawie cały emitet 
bez wyjątku, chcąc tym sposobem okazatdzię- 
czność Ekscelencji za jego żmudną pracę: prze- 
wodniczeniu obradom. Oprócz wszystkiciczłon- 
ków dyrekcji z księciem prrzesem Sapką, br. 
St. Badenim i dr. Marchwickim na czelejawili 
się między innymi: hr. Cetner, Goraył, dr. 
Małecki, Szpilman, Bylięki, 'Radziszewsł Ma- 
ryniak, Skibiński, Pawlewski, Piepes, MOny- 
szkiewicz, Rrykczyhski Syroczyński, angie, 
Dzieśłewski, poseł  Merunowieź, * prof. suchie- 
wiez, dyr. Fafara, dr. Dunip-Wąsowiczyr. Ty- 
niecki, Heppe, Słotwiński i bardzo wie innych 
w mieście naszym znanych osobistoge Podsy* 
cany nprzejmością dostojnych gospodawa wię- 
czór miał bardzo serdeczną cechę ia długo 
pozostanie w pamięci tych, którzy w ń udział 
wzięli. 


* 


+ * 


Swietnem zakończeniem dnia wczjsze 
był wspaniały w całem tego słowa zezeniu 
raut, dany przez dyrekcję w ślicznie ekoro- 
wanej hali muzycznei qa* cześć wyiwców. 
W raucie wzięło udział około 706 ogóbniędzy 
tymi wielu wystawców włościan. przej - 
mych gospodarstwa odgrywali uzłonke dy- 
rekcji wystawy i ich małżonki. Nie wienia- 
my ich po nazwisku, albowiem dyrekcji pre 
zydjum wystawy były wczoraj w kompl. 
(> Przy dźwiękach muzyki 30. pp. posobi- 
steni kierownictwem p. Rolla i przy wionej 
"pogadanće, której głównym tematem b; natu- 
rałnie wystawś; przeciągnął się raut Qóźnej 
godziny w mocy.” Do' urozmaicenia i Gienia 
zabawy, przyczynił się wielce chór pścian 
bilczań "kich, który odspiewął wyborniłikana-. 
ście pieśni, przyjmowanych *przez' zebpch hu- 
cznemi oklaskami. Okiaski te Przybca aniiacy 
burzliwej owacji, gdy dzielni włości? odśpie- 
wali znauą pieśń ruską: Myr wam bu. 

Dokoła hali wi zastawiobyk bie 
fet z zimnych przekąsek. Za gustowzustąwę 
M ati niemniej za znakomitegko*' ` 
napoje należy się uznanie urządzajął „sxi i | 


restauracji wystawowej p. Zogelmał ten bufet 
> RJ 
"-2 Izby EP. p aan 


" Kradzież literacka.) a 
>: -Lwów 15. pi 
Dzisiejsze posiedzenie e ROC 
świadczenia obrońcy p. Buisip P of się od o- 
będą mówili po po: akti K osa, iż 


i» 


i 


godzinie k W ZUTIN S, 


b 


i nietolerancję. Mowa ta przyjętą została owa: 
cyjnemi oklaskami, wskutek czego komisarz 
rządowy rozwiązał zgromadzenie. 


bukareszteńskiem ma zostać drugi szef sekcyjny 
ministerstwą spraw zagranicznych hr. Wel- 
sersheimb. Hrabia Gołuchowski usuwa się na 
razie, jak donoszą, ze służby dyplomatycznej i 


. $konstatowano, iż słownik Się Lewickie- A ) ty: 
sę SiS wa. zajmie się administracją swych posiadłości. 


dujący SiĘ w manuskrypcie na stęiego, znaj- 
delieti, był AE od 25. grudni jako corpus 


opiewąż świadel 884 do 19. Hamburger Correspondent omawia raz je- 


szcze w półoficja'nej nocie życzęnie angielskiej 
dyplomacji, by mocarstwa pawstrzymały Japoń- 


ay atn | ezyków Gd dalszójif pochodana Chid Å, Miałoby 


wał nad swoją pracą h bi 


Pegou. “asi © unparewie świ cyjną, przeto 


obraca pan. ii od odpowie- | to — pisze Hamb Corresp. —-sens tylko w ta- 
dzi. Pokazpje sı, za. pen: item AR kim razie, gdyby w razie oporu p": przeciw 
pracował od roku 18», 10 18:8 , tej woli mocarstw zmusiło się ją do uległości, a nie 


,. W dalszym ciągu gtawi» Obśhca wniosek, | jest wykluczona możliwość, że w takim razie 
aby odczytano listy Lewieki o b Gulaja, pi- przyszłoby do sporu pomiędzy mocarstwami. 
sane w latach od 1884 do 1888) gdzie nie ma Najlepiej więc byłoby, aby mocarstwa wcale nie 


m zn 


pras anane s dobroci 


$ 


na uuwersytecie 


czą, © jakiejs pracy jednak Lewickjego nad ter- 


| 


i 
| 
skim uniwersykccie i zarzucał im ogrāniczonošć ! 


| ski na sześćdziesiąt dwa 


Następcą hr. Gołuchowskiego na poselstwie | 


Piwo- pilzneńskie 


rangi wiceprezydentom namiestnictw. Prejudykat 
ten jednak nie może mieć zastosowania do dra 
Bobrzyńskiego, jemu bowiem nadaną zostsła ta 
ranga tylko ad personam. 

Wiedeń 15. października. 
go mlesiąca odbędzie się tu międzynarodowa 
konferencja w sprawie ochrony granic przed za- 
wlęczaniem cholery, 

Młodoczesóy posłowie zamierzają na pier- 
wszem, lub drugiem posiedzeniuizby podnieść w 
foru iż wniosku nagłego kwesję zawieszenia ustaw 
wyjątkowych w Pradze, 

Budapeszt 15. października. Cesarz i król 
serbski wyjechali dziś rano do Gödölö na polo- 
wanie, a wrócą tu jutro. 

Bruksela 15. października. Stronnictwo umiar- 
kowanych liberałów poniosło bardzo znaczne 
straty, część ich mandatów zdobyli socjaliści. 
Katolicy i w nowym parlamencie tworzyć będą 
większość i pozostaną nadal u steru rządu. 

Chryetjania 15. pażdziernika. Wedle zna- 
nych dotychczas rezultatów wyborów składać 
będzie storting z 58 radykałów, a 56 konser- 
watystów. 

Rzym 15. października. W sprawie księcia 
Sciarra! o wywiezienie i sprzedaż dzieł sztuki 
z galerji rodzinnej, orzekł trybunał w Arconie, 
iż jest to zwykłe przekroczenie, nie uzasadnia- 
jące procesu karnego. Ks. Sciarra był — jak 
wiadomo —zasądzony w pierwszej instancji na 8 
miesiące więzienia i pół miljona odszkodowania. 

Londyn 14. października. W kołach rządu 
snglo-indyjskiego krzywo patrzą na wdzieranie 
się rosyjskich oficerów na terytorja Ghand 
Shakh-Daria, ponieważ o Pamir toczą się jeszcze 
rokowania z Rosją i nie jest jeszcze rozstrzy- 
gniętem, komu przypadną dystrykty Roshan i 
Shignan. 


W ciągu przysałe 


Ąfesztowanych osądzono na głównym odwa- 
chu, około którego zebrały się zastępy cieka- 
wych. Tu stało wojsko oraz polieja. O -godzinie 
2 cofnięto wojsko oraz policję, albowiem zebran 
rozeszli się. Broni nie użyto nigdzie. 

Brody 15. października. Właściciel hotely 

z Podwołoczysk Kąd zielski, którego przed 
pułtorą rokiem zwabiono aa pomocą sfingowanej 
depeszy do Kijowa, został onegdaj skazany ną 
trzynaście lat katorgi na Sybirze. Wytransporżo- 
wany będzie w maju roku przyszłega. 
i Wiedeń 15. e A A aii 
Meidiing oabył się wczoraj bankiet, jako w 
pięćdziesiątą rocznice urodzin Luegera Ban 
kiet ten zmienił się w uroczystość hołdowniezg, 
w btyrej brały udział tysiące antisemitów. 

Praga 15. października, Na zebraniu mężów 
zaufania niemieckiej partjii w Czechach sjawiło 
sią z 500 zaproszonych zaledwie 300. Przewo- 
dnictwo objął nawo-wybrany prezes Sc hle- 
singeq. Posłowie niemiecko - narodow; i niektó:- 
rzy liberalni, robili zarządąwi partji zarzut, iż 
grzebie ruch narodowy. Liberalny redaktor 
Leitmeritzer Zig. oświadczył otwarcie, iż w 
swoim organie wystąpi w obronie wyszydzanego 
przez zarząd partji związku antisemitów, 

Sprawozdanie o działalugści prowizorycznego 
zarządu partji przyjęto. wszystkiemi głosami 
przeciwko trzem, niemiecko narodowym. 

os. Rugw referował o położeniu obeenam 
i zaproponował przyjęcie rezolucji, wedle której 
usiłowania do rozdwojenia niemieckiego narodu 
i niemieckich posłów w Czechach potępić nale- 
ży, wyraża się zaufanie- do koalicji i oczeknje 
a pewnością od rządu, iż narodowy stan posia- 
dania Niemców w Austrji chroniony będzie. 

Były poseł do rady państwa Strache 
wniósł do tej rezolucji dodatek, aby wszyscy pa- 
słowie niemieccy jednomyślnie głosowali pzaeci- 
wko zesłowiańszczeniu gimnazjum w Cilli. W 
dalszym ciągu zrobił jeszcze dodatek, aby nie- 
miecka lewica wyciągnęła, z, tej sprawy konse- 
kwenoję co do zachowąnia się wobec rządu. Ten 
drugi dodatek cofąął jednak po prywatnej ro 
zmowie z Ryssem. 

Zaproponowaną przez posła Russą nezo 
lucję, nad którą głosowanie odbywało się pun- 
ktami, przyjęto w wielu punktach, jądnogłośnie. 
Go się tyczy punktów, w których była mowa o 
rozdwojeniu w narodzie r.emieckim w Czechach po 3 zł 75 ct. wraz że stempleln. 

i o zaufaniu do koakejj, to. przyjęto je wbrew | Ciągmnienie 2. listopada r. b. 
głosom niemiecko narodowym. Dodaikowy wnie | Glówna wygrana Koron 430006. 
sek, abv wszyscy Niemoy głosowali przeciwko Przy zamówieniach z prowineji uprasza się o dołacze- 


łowi F : ; ANĄ , 5 nie 20 et na portorjum, 
zestęwaangzezeniu gimnazjum w Cilli przyjęte je- Nu los zakupiony w tym kantorze 
Jnogłośnie. 


padła głównu Wygrauns w kwocie 00.000 zł. 
Praga 16. pażdziernika. Z okazj: zgromadzenia | ==Tr=eweezenrez wne cze 
niemieckieh mężów zaufania zebrało się przed 


Specjalista chorób skórnych I wenerycznych 
domem niemieckim kilku, czeskich studentów, 


. 5 . 
wołających pereat. Policja aresztowała dwóch Dr. Stanisław Sochanik 
MESTRS yi A zk ordyznje pl. Bernardyński |. 15 

Praco, „, października. ” Młodoczeskie _ sto od Hl—I2 i od 3—5. lolz 7 
warzydzagie studentów „Słavia*, którege wie- aa Rze FET "I 
soxość składała się z, omladiniatów, rozwiązane Dentysta - 
wczoraj. Inwentarz, opieczętowała policja. Dr. B. Kaczoro wski 

Buda-Peszt 15, października. Przybyk tutaj TE pl eeik nannaa 
ministrowie hr Wurmbrandi hr.Falk en- DT We OIU, 8 LoL 
Gin; ab g EE > |; RAK<ŚEŚ xl! poczta). Sztuczne zęby. |'6! 1-11 
gami w kwestii sporu celnego « Francją o cło 
od wios. Francja grozi, że uniemożliwi wywóz 
bel o} drewnianych z Austro-Węgier. 

Buda-Peszt 15. paźdaternika. Na dworcu 
kolei żelaznej oczekiwał wczoraj przybycia 
króla serbskiego axeyksiążę Józef. Dokoła 
dworca stały tłumy ludności, 

Tuż przed przybyciem pociągu pojawił się 
także w poczekalni cesarz Franciszek Jó 
zef, który wysiadającego z wagonu króla Ale- 
ksaadra powitał serdecznym uściskiem dłoni. 

Wieczorem odbył się galowy obiad dwor- 
nakryć; po obiedzie 
pojechał cesarz ze swoim gościem do gwachu 
| opery dworskiej, gdzie jakiś czas zabawili obaj 

na przedstawieniu. 
i 8 igrad 15. października. Król Aleksan- 
| żer odjechał wczoraj przed poładniem z austr- 
| jackim ambasadorem Thoemimlem i serbskim 
! posłem Simicaem do Buda-Pesztu. 

Peterstuwg 15. października. Gazety tutej- 

| sze omawiają bardzo przychylnie podany przez 
' gazetę wojskową Razwiedezik projekt, aby szczą- 
' tki poiegłych w ostatniej wojnie turecko-rosyj- 
į skiej a pochowanych w Bułgarji żołnierzy rosyj- 
, skich przewieźć do Sewastopola: U ministra woj- 

ny podjęto kroki o uzyskanie pozwolenia cara 

na zbieranie na ten cel składek. 


poleca HANDEL DELIKATESÓW 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO 
róg Aka?:<ieki ! C%srą5 zpzay Tom wasay L 6, 


m 
Przyjechali do Lweua 
dnia 15. pazdziernika 1894. 

HOYRL ŻORŻA L Fedorowiea z Krzeazowie S. ks. 
Lubomiski z Równego. M. br. Błażowski z Nowosiółki. 
K. Horodyski z Kolędzian. K. Korodyski z Żabiniec. B 
Horodyski z Tłusteńkiego. J. Horodyski z Horodnicy. S. 
Homolacz z Krakowa. E. Zagórski z Kołodziejówki E hr. 
Baworowski, 2 Kopeozyniee. L. hr. Mycielski z Poznania. 
L Cieński z Okna. W. Bogdanowicz z Kopowa. W. Bo- 
browski z Audtychowa S, Topolnieki z Wiktorowa, G. 
Koppel z Wiednia. 

l TA — mz — 
RAVESŁA NK. 
M. JONASZ 
DoM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ehes Jagiellońska L 3. 
|kupuje 1 uprzedaje wazelkie papiery 


wartosciowe t monviy po nua'doktładniej - 
GZynk kursie dz ERNDY Ma 


PROMES Y 


ma W'ededskijie losy komansine 


p alatzwa cz awncj 
Wielmożnemu Panu drowi Teodorowi Bałła- 
banowi, * ulice Wałowa 7, składam publiczne 
serdeczne podziękowanie za przeprowadzenie 
nader trudnej operacji ocznej i za zupełne wy- 
leczenie mnie z tej, tak strasznej choroby. 
Lwów 10. października 1894. i 
Marja Bielecka. 
Podziękowanie. 


W imieniu pozostałej rodziny składam najszczersze 
i najserdecznicjsze podziękowanie Przewielebnemu ducho- 
wieństwu grecko i izyiusko katolickiemu za oddanie osta- 
tniej usługi ś. p. księdzu Janowi Androchowi- 
ezowi, który będąc gr. kat. proboszczem w Zukowie dnia 
10. b m. tamże pogrzebany został. Szczegolniej zaś po- 
dziękę składam Wielmożnemu Panu Teodorowiezowi, wła- 
ścicielowi Żukowa, który w mowie pogrzekowej uznał za- 
sługi s. p. w 68 roku Życia zmarłego, oraz zapewnił 
opiekę sierotom i wdowie, czyniąc ulgę w ciężkiem stra- 
pieniu. Syn najstarszy ks kugenjusz Andro- 
chowie z, gr-kat. proboszcz w Ostapji. 
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1 6.16. Paździeri KR 
wyszedłjużzi. ką 
i odznacza się lie 
cznemi ilustra. ge 
mi i obfitą treś i 
humor;styczną. 
BG Cena egzensolsrzą 20 ct. Tag 


Prenumerata kwartalna we Twowie | zł, na prewinc.i 


A zł. 30 ct. 
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66.009 zi. cynosi główna wygraną lwo- 
wskiej loterji wystawowej Zwracamy uwage ni- 
szych szanownych czytelników na to że ciągnie- 
nie już dnia 16. października się odbędzie. 


Drobne ogłoszenia 
R 


estąuracja Hotęln Europeojsk'eg. 


Vcmiesienia rozmaite ) 
w Brodach jest z ursądzuniem po 


> po 17/, centa od wyrazu. korzystnymi warankami do wynajęcia. 
j 3 Zgłoszenia nadeyłaé na ręce M. Sntera 
z oszukuje si; panienki da azy- |. rody. 
8 3 na dni parę. Adres w sy d pierwszego października 
acji. A A się a wę, Tribe. 
andel koloni ukuj ma Saar emleckiey , : -$ranca 
2 praktykanta. Lwów, Zyblikia: są AA Hd „pda 
: J Ll 2 , atwiejszą metodą, znaną 
| wieza 4 Wiadomość u dozoroy. od 4 lat: Sobieskiego 4, I. piętro, 5. 
omi parą młodych, dobrze do- yły arzędnik kolei państwo: 


branych, miary azesnastoj, w mieście 
niełdźonych, a młodych, garaz do aprao- 
dania. Bliższa wiadomość u furmana 
ulica Sykstuska 1. 40 861 


asto atożowe la świeże, smaczna 


B w ©j, obsenie ocięmniały, baz 
kich środków do łycia, cy litościwa 


o udzielenie cieplejszej 
bielizny. Adres: Karol 


icznemi naśladowniotwami. 
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Z franco zł. 4ŻU za zaliczką wysyła S. Fuchsa w sklepie we Lwowie. niom, akręconiom, aieniom sta- |i Dydyńskiego, Mr. Ludwiga, L- Włodka, Górskiego i Szydłowskiego, Alfreda ME Li kawe zlecenia z prowineji odwretną poe 
Porn, Podh 803 U A > . A p j 4 posztą. “E 
M Porn, Podhajce. ZERA nA wów I muszkułów zikowskiego, St. Pieleckiego, Gabryela Sta:ka. Kesmarky et Liles, Qergowieza 
a Vucharka pa zaina m Js ER. weon osdi SSE i i Baira P s Neenu W: J. AIRA Na prowincji we wszystkich podoj 777 EG ów —==O 
sr” r ! H RA, „APR Naj PRM s 5 
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PON) chi tama GR zotzedani: akla. leżytościami przy ul. Ko>ernika 28 


i ë można 3-go Maja 21, w wozowni. 
okemobia pięcio konna w do- 
skonsły:r «tanie jest do sprzedania. 
bliższych wradomości udzieii Admiui- 
stracja „izieunika Polskiego“. 


2 pokoje z kachnią, z dwoma wy 
chodami w parier<e od 1. listo- 
pada. Skarbkowska |, 17. Stosowne na 
biuro. 
pokoje kawalerskia na I. piątrze do 
wynajęcia od 1. listopada, w kamis- 
niży przy placu Bernardyńskim 10. gdzie 
obeenie . kancelarja dr. Kulikowskiego 
Bliższa wiedomość u dozorcy. 758 


soba |.: 30, iuteligentna, znająca się 
na g.spodarstwie i posiadająca chlu- 
bne świadectwa, poszukuje miejsea u 
księdza lub wdowca. Poste restanie 


Husiatyn „żaneta*, 196 
D. sprzedamis mają'ek ziemski na 

Bukowinie przeszło 3.000 morgów 
obszaru w tem połowa lasu słarodrze- 
wia, Stacja kolejowa w miejscu. Bliż- 
szych wiadomoś:i udziela v». adwokat 
dr. Kulikowski, Lwów, plao Bernardyń- 
ski 10. 184 


Korespondencja prywatna. 
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Moja droga! Daruj, że dotąd mil-| 
ozałem, bądź pewną, że wszystkie Twojej 
zmartwienia odczuwam. List pod znanym 
adresem na poczeie. Rbak. | 


AICUJŁYCH BRIMUSCO 1 trafñikach. 


Ruch pociagów kolejowych 


według zegara lwowskiego, ważny » dniem 1. maja 1894 r. 


Pociągi 
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Do Lwowa przychodzą: 


Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) 
Z Warszawy . . a a a a s a a e 0 e a 4 
Z Chabówni *Zakopanego) przes Przemyśl, 
Rzeszów lub Tarnów e o ETA 
Z Chabówki (Zakopanego) pieez Rzeszów 
lnb Tarnów . . . « « « « « » . :. 
Z Chabówki (Zakepanegoj przez Stryj . 
Z Muscyny - Krynicy , Żegiestowa przez 
Tarnów. , . . 
Z Masayay - Kryniey 
S ea ża ERY O OOR 
Z Maszyny - Kryüley , iestowa przes 
Tarnów (od iją de włącznie 30/5). . - 
Z Mezd - Labores, Szozawnego * Kulasznego 
przez Przemyśl . . . . 
Z Nadbrzezia i Tarnobrzegu . . . . . 
Z Podwołoczysk £ Brodów (na dw. główny) 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam.) 
Ze Suczkwy - - «- e 
Z Kimpolunga 
Z Radowiee . «. « esros s esso 
Z Berhomethn n. $. i Czadyna . . . 
Z Nowosielicy . . e.s.. 
Ze Słobody rungnrskiej kopalni 
Z Husiatyna przez Halies . 
Z Czortkowa przez Halicz 
Z Berysławia przes Stryj 
Z Bełzca 
że Sokala go « z a KL 7 « apik 
Z Ławocznego (Pesztu, Miszkrica, beron- 
sca, Muukacge, Chyrowa i Stanisławowa, 
przez Stryj) . 
Ze Stryja i Nkolego : 
Z Skolego, Chyrowa i Stanisławowa prz 
Stryj f 
Z Hrebenowa (od 10/, do włącznie 30/5) 
Z Brzuchowie fed i3. maja aż do odwołania) 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
Do Warszawy 
Do Ctabówki (Żakopausgo) p 
lub Rzeszów . . . 
Do Cuahówki (Zaksopane 
luBaPrzemyBk . 70000 6 4 a 6 G8 
Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj. . 
Do Muszyny - Krynicy, utegiestowa prz6z 
Tarnów lnb Rzeszów . . . . . « « « 
Muszyuy - Krynicy Žegiestowa przez 
Tarnów (od Ila do włącznie 80/,) . - » 
Muszyny - Krynicy, Zegiestowa przez 
Tarnów. . . . « NĘ 
Muszyuy - Krynicy, ez 
ROAR S aógowo 46 kdogowod 
M .zó-Lab: roz, Szoaawnego, Kulasznego 
przes Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarzobrzega . « - - - » 
Podwołoczysk i Brodów (z dw. główn.) 
Podwołoczysk i Brodów (z dw. Podzam.) 
Suczawy 
Do Buczacza przez Halicz 
Do Hasiatyna przez Halicz 
Do Slobody rungurskiej kopalni 
Do Ńowoaielicy . . . . . 
Do Berhomethu o. 8. I Czadyna . 
Do Radowiec . . . . . « « : * : » + » . 
Do Kimpolunga . 
De Sokala 
| oo e A VIE ..... s 
o Bo awia przez Stryj . -« o. o. o 
De i A A (Munkàcsa, Berensca, Mi- 
szkolca, Pesztu i Chyrowa przas Stryj) 
Do Stanisławowa, Doliny, Bolechowa przes 
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Stryj . « alla © a a Sola a « s 8 6 
Do Bkolego i Chyrowa przez Stiyj . . . . 
pe Sli al Ró s.a 4 ec © WIETE 
De Hrebenowa (od L0/, do włącznie 30%,) 
Do Brznchowiec (od 13), aż de odwołania) 
Do Zimnej wody d | ag do oł woł.) 


Uwaga. Godziny, drukowano tłastemi czełenkami osnaczają por 
wosa od zodzi y 6. wieczór do godziny 5. minut 5% rano. 
W biarze informacyjnem c. k. austr. kolei państw. we Lwowi», 
«l. Trzeciego maja l. 3, (Hotl Imperia!) sprzedaż biletów strefowych, okrężnych 
dowolne zestawialnych zeszytów do iazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie 
kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i przewozowych 
Franciszek Jan Kwizda, | 
i król. austr. węg. i król. rumuń. dostawca nadworny. 
Od 3u lat w używaniu w masztarniach na- 
dwormych oraz w wię z+zych atajniach 
zje w wypadkach guręcenia, ZErWARNIA, ZS 
zez! » nienia, ścięgnień itd., uzdalnia 
konia da trenowanin. 
14 
4 
Kwizdy płyn restytucyjny 
Sxład główny: Apteka okręgowa w Kornenburgu pod Wiedniem. 
I pozew 
Należy uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie 
| 
Kwizdy płynu restytucyjnego. 


wojskowych i cywiiuych dla wzmo- 
Woda do mycia dla koni. 1135 1—6 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. 
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Cena flaszki 1 zl. 40 ct. 
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osoby o łeskawy datek wsparcia, tudzież 
rkyodziawy i 
agosz-F ryde, 
ul. Wałowa i. 16, na ręce Wgo p. Jana 
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Folwark KA! parkowy fabryka parowa, mydeł toaletowych i j po cenach za 
n gospodarczych „ Bonk de Strasbourg, 37 Liir NAFTY wodsrakieł niewyhachowoj 30 centów. 
alomowej 18 


Z PY O WO ER OE EEEE" 
Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski, 


DZIENNIK POLSKI z dui. 16 T dnie. „ik, 1894 r. 
"WILLIAMSA 


Wielka Lwowska Loterja Wystawa. Dziś wieczór o 8. ciągnienie | 
w 
GŁÓWNE WYGRANE 


60.000 «l. 10.0002: 5.000. 1. 


w gotówce z potrąceniem tylko EQ"), Lwowskie Losy Wystawowe po 1 zł. 


"OSY poleca: Kite i Stuff dom baukowy. Sokal i Til 
M Jonasz, dum kavkozy. 


ALOSZE PETERSBURSKIE 


damskie, męskie i dziecinne 
sprzedają najtaniej 1865 1—-? 


8. GABRIEL & J. OHLEBOWNIE 


we Lwowie, plac Halicki licsba 3. 
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en, dom bankowy. 


Jedynym uniwersalnym środkiem na świecie 
do czyszczenia plam 


uwający pojadynezo i bez śladu zimną wodą pod gwarancją plamy kaźdegd 
rodzaju z materyj, jest augielskie uniwersalne mydło do plam z „różą“ w epako- 
waniu cynobrowo  ezerwonem. Do nabyci* prawdziwe xs s:tukę po 20 ot. we 


LASTER POROJĄCI. 


AROL BAŁŁABAN. 


WE LWOWIE 
poleca bezpośredni Import majszlachetniejszych 


KAW | HERBAT 


po najtańszych e-nach. 


Najlepszy, najssybsey i najpowaiajszy | 
ze wszystkich Z6WNn renyoh rodków | 
> przeciw 1568-1- 40 


Reomatyzmowi, pidagtie; * 
Clerpieniom krzyżów, kolkom, bolom 


19386 1-7? 


Polaków przygotowujących uczniów d- 
zdawania egzaminów w gimnazjum 

Wiadomość w biurze Ludmiły 
z GidliGskich Skowrońuk:ej 
w Krakowie, Krupnieza 3. 1950 


wie; pod „złotym orłem“ w Tarao. | 
polu; apt. pod „barankien” w Kras. 
nhowie; apt,ka Józefa Alexiewicza 
wS mborze; oraz w innych lepszych | 
aptekach. Skład główny. „Salwator 


dzylartia i Czakowskiego 


we Lwowie. 
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Keżden miał sposobność na wystawie] 


przekonać się o dobroci 


„Bałłabanówki” 


starej, Żytnej nódki. 


Na dźdżyste i zimne powietrze jedynie 

najzdrowsza wódka, która dzisła by- 

gieni znie na uotrój ludzki lepiej aui- 
Żeli każde» koniak. 

Z butelki ważą 5 klg, które przy 

łaskawem zamówieniu odwrotną pocztą 

wysełz 1957 1- 1% 


Wiedeń, I. Setlergasse 14 


[renomowany dom pierwszorzędny z najlepszą włedeńską i f: ancus 
i kuchnią, z wszeikim komfortem. Pokoje od zł. 2 począwszy. Usługi si 
nie liczy wcais. Winda osobowa. 681 1-3 
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J. WIKTORA i Ski 


w Przemyślu. przy ulicy Franciszkańskiej liczba 1, 
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de wydzierżawienia około 100 morgów i 3 


E. J. Friedrichów 


16 


LJ a 
L zakupn:e nafty wb 


ola reln iłąt. M ' jednorig- A A t 49 Salenowej I. 

ksar ua Pee e E T A ge DELG W r przy WER Salsi e'zkach luh Xami>nkae't opuszczamy znaczny Tabat. 

gospodarskie w dobrym afanie Odległość kowskiej 13 i w iekicj 8 pray 1990 Di 7 Ponieważ wysyłka nafty koleją, odbywać się może codziennie, trzeto zała- 
tylie jedan kilemeter od Lwowa. niokiej ©, Dzierżawa twiamy wszelke zamónienia od*rotnie i bez zwłoki. 


m Qpré»z nafty ntrzymujemy stale na składzie najiepsze MYOŁO 

do prania, ŚWIECE z fxbryki „Appollo“ i Stearynowe, oraz wszelkie 

gatunki gmotów i szkiełek do lamp. 

Dziękując za łaską+e dotychczasowo względy P. T Publiczność a, 

rofzą* © nie i nadal, kreślimys'ę z powałaniou Zarząd składu nafty 
J. Wiktora i Ski. 


OBWIESZCZENIE. 


Także do sprzedania 300 dębów o 
średnicy nad 30 centimetrów. 

Wiadomość udziela Oskar Krey- 
ser, n’. Kopornita |, 14. 1981 1-1 


7 kilometrów cd Strya są do wydzier- 
| Żawienia zaras ub (cd wiosny dwa fol: 
warki, jeden o przestrzeni około 400 
morgów reli, 200 m. doskonałych dwu- 
skośnyek Bianożęci, 150 m postwisk 
Drugi folnark 2:0 m. ornej ziemi, 112 
m łąk dwukośnych. 60 m. pastwiska 
Bliższych informacji udzieli kancelarja 
sdwotata dra Oleśnickiego w Stryju 


Mam zaszczyt zawiadomić Sza- 
nowną P. T. Publiczność, 


iż MAGAZYN mój 
zaopatrzyłam 


w najświeższe modele 


przy nadzwyczaj umiarkowanych 


oraz 


Dla 
fabrykantów zastaw. 


Czysta złote i srebrne borty, cenach. 
F i s 5 Gdy mandaty delegatów i tychże zastęcców do cgoinego Zgromadzenia gali 
frędzie l Sznury 322 1-1 l jj H il. Cukier znowu potaniał! cyjskiego fowar.ystwa kredytowego ziemskiego, wybranych na mocy ordyażej 
kupuje po najwyższych eenach Jh aila byli (JI 1 tigr. eykru w g'uwia. . . . . „33 ct| wyborczej z dnia 25. sierpnia 1876 do L. 34900 z powodu upłyau czagokresu wy 
Ge WE częściowo . . . - » 34 ct| gasły, przeto na mocy upoważnienia Rady Na lzorezej z do'a 26. września 188 
„Oesterreichische Gold- u. Silber we Lwowie l o 0. w komkach L. 358 rozpissją się nini>jszem wybory sieddzmiesięciujeden delegatów i tytuł £ 
Gekriitz- a. Scheideanstalt lub mąezce . . . . . 35 et.| stępeów na lat sześć wybrać się mających podług okręgów wyborczych, stosował 
a ul. W ałowa 6. Laa ERI ke T Wa ...€ 68 et] dt ordynacji wyborezej na dzień 16. listopada 1594. 
Louis Roessler G Co. || ZE 2. e ERU 1 „ smalcu . . a W 1 66 et Wzywa s'ę za em Panów właście eli dókr tabularnych krelostw Galicjii Lo 
Wien, VII/8, Kaiseratrasse 80 I m po 4 eh s 4 demerji tndzież Wielkiego R AS Krakowskiego, wejle $ 4. ordynacji vyoo 
, D . $ A a a Z ; ozej do wyboru uprawrivnych, aby ząopatrzyli się zawczasu u dotyczących wy&i 
7: a l „ masła pysznego do potraw l— | qzjałów okręgowych w karty legitymacyjne na podstawie s„isów wyborców w tychà 
p 1 |», modu. . . . . . . - - - fá ct Wydatki W yłożonychi " r ` : l 
Jaż wyszedł z drekn 1 słvik miodu lipowego . . . . - 35 et. s : A > ' 
Nae Aona uwake zaslugu" her- W razie zachıdzącej potr eby wniesione być mają przed Wydziały okręgowajijc 
BLŁLAWATEKR a mianowicie: pala Meida ee do” London“ e e, uzasainione reklamacje uajpóźniej ośm dni przed te"minem do wyborów oznaczojy, 
i s A dobę. K PT E 3 2ł. nym, które to Wydziały de rektyfikowania spisów wyboreów i załatwiania rekla - 
Egancki nag trik. 2AŃ MET Kwas karbolowy suro zy i krystalizowany Znakomite kawy od zł. 1'60 do zł macyj wedle $ 7. ordynacji są upoważnione. 1993 1— 
i cndarz dla pań, obejm«je : ŚR 
jpi "wi 216 przy odbiorze | kilogr. opust 6 ct. z. 2a < 7 
pa nowele nrjpierwszych powie} Wapno karbolewe. |X promuje wysyteu w 5 kig. wore| Z Rady Dyrekcji galic. Towarzystwa kred. ziemsk. $: 
wieszczów, również nader pouczające Siarczan żelaza i t = SI Oo: odl franco do każdej sta Wea Lwowie, dnia 10. paźdz'ernika 1894. I 
Rady dla pań. poleca najtaniej 3 P- Dziękwjąs Szanownej F: T = 7 GDG W ( 
Sztuka przypodobania się mężowi czności za dotychczasowe zaufanie, Pole- | 0 AA A ZAŹRZNEANPNEMAPNALPNAANANANINAPNP PANI 
Zalotność dozwolona, a Le opold Li nski cam Bię i nadal łaskawym rozkazom. C. k.a ile; A 
Pokonanie starości, ty Z pełnym szacunkiem . K. Uprzywilejowana m 
Sztnka wyglądania zawsze młod | 7 j ; ili i 
ATRA e a Lwów, Grand Hotėl. Leonard Solecki rafnerja spirutusn, fabryka rumu, likierów i actu, T 
Jàk się powinno chodzić, Zwraea się uwagę, iż firma ta kupnje Lwów, ul. Batorego l. 2. d_ : > my + NP E 
Piekaość postawy, 1 'dasinfekcję całymi wagonami, może też | ! | U [| y 
Rady dla kobiet dobrej tusty, |1698 a  sprzedawsć najtaniej. 1-7 | | i g 
kak uwagi so do tealety. Ac z A p E R ina | Ti 
ady co do koloru sukien dla blondy- PPPI IOI E A PAA S AA z b S h - 
ke sa taką WYŻ E Jakób Sprecher i Spółka u 


nek a bruneteś, 
Usasasz.ie włosów, 
Pielęgaowanie włosów. 
Cena 56 et. 
Do nabycia we wezystkich księgarniach. | 


Po przosłanin przekazem po 56 ct. | 
uskuteosznia się przesyłkę franeo. 


KM 


1994 1—1 oleca 1309 1? 


najprzedniejsze rozolisy, likiery, sławne wódkś polskie, starą 
etarkę, rumy krajowe, jako też i E- o Mk Cognac, $liwo- 
cg 4 t. . 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i 


ALKOHOL ABSOLUTNY 


100j00 do celów leczniczych 


Sklady dla m:i-:łą Lwowa: w handlu Wgo E. Riedla, plac 
Marjaok „pos ut. Kopersiks I. 9 i w głównym akładzie 
wód mineral. Wgn J. Jelłosa, ni. Karala Ludwika 29. 
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T 


$ J. Janowski i St. Krzyszkowski 


t 


4 


przedtem 
LEON BRATKROWSKRI 
Lwów, plac Marjącki l 11. 


Polecają swój pierwszy specjalny magazyn naczyń kuchenuych, przy- 

borów do prsnia bielizny. Wanny i tusze we (wszystkich rodzajach, 

klozety pokojowe, wyroby nożownieża jak noże stołowe, noże ku- 

chenne, sayzoryki, uożyezki i brzytwy najlepszej jakości Bzatkowuice 
do kapusty. 


Wielki wybór samowarów rosyjskich 
ceny możliwie niskie. 1946 1—3 
Przy zakupnie wypraw opuszcza się ZRaCZNY rab t. 


í 


Drukarnia narodowa W. Manieckiego | 
- Lwów, ulica Kopernika |. 7. 
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Do najbliższych ciągnień 


g {— — -- | p 
( | Handel herbaty chińsko - rosyjskiej polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty b 
s miesięczne wszystkie losy, a mianowicie : 

: a EDMUNDA RIEDLA esię y 2 | Å 
ganso ubiera sẹ motne, jedya' we Lwowie, plac Marjacki ;10, 1:99 1-7 Losy komunalne miasta Wiednia p 
w j taniosci i k d nai tun l 

ałynnej z u 1 szykownego polsi» zk: railapsze gi g3 i Ciągnienie L. listopada 1894. — Główna wygrana zł. 200.000. w 

pierwszej wiedeńskiej filjl HERBATE K A w Y BÓOMNSY a A | 
l M nina. j r zbioru majowego: |o smaku Gzystym i aromatycznym f i / , t kcie Griorytef a 
(y: k a ko opłacone d Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, priory 
Wiki li tuinga l brac s, ki. Congo . zł. 160) n „26 Ñ"), kilext w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszyć - 
Ieko Mo 2 a worek: „jj cenach. yr | "MP, - 
ulica Jagiellońska liczba 2, KÓŚŃ e RE ist - A ZZ Ara w WE ai na prowincji uskuteczniamy bez ognia , A 2 F 
we Lwewie. Molaage de Lond. 4 — Ueylon zialansi Św - pa s pe Oiwie prowizji. i 
koni j a | herba- z ae ERPE ; -- Dè 
En a n o 4 a 7 | 7 Bem jom | ie p Towarzystwo bankowe ! kantoru wymiany « 
Wysiawki najlep- Mocos arabska aromat, 10-75 ẹ 10 = b j : 
MŚ” ow mise 7" m" ||] SCHELLENBERG i KREYSER f: 
1 te liczy mię. R 
EZ ora! wie ię odwrotną pocztą we Lwowie, plac Halicki liczba I, 
Zamówienia z prowincji wysyła si i odwrotną p > 


-T mru wł SEWERYN" | 


g Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszks Katinera, 


Papięr s fabryki esarlańskiej. 


